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NA GŁĘBINY
Rzucone hasło  akcji katolickiej, jak 

każda p raca  ideow a, z trudnością  do
tychczas toruje sobie  drogę naprzód.

Dwie główne przeszkody hamują 
Miększy jej rozmach i bardziej widoczny 
Rozwój: pierwsza, natury finansowej:
°rak dostatecznych funduszów na roz
szerzenie działalności, a aruga, brak na
b y te g o  uświadom ienia o celach akcji, a 
hawet więcej, o solidarności katolickiej.

Są to zresztą zwykle braki, stojące 
ha drodze każdego dobrego dzieła, tern 
hiemniej jednak czynić trzeba wszystko, 
•ty je  usunąć. , '..1.4*1

M ając tak wspaniałe warunki rozw o
ju w zorganizowanem już hierarchicznie 
społeczeństwie katolickdem przez podział 
kdTniin/stracyjfny prowincyj ij diecezyj ko- 
scielnych, posiadając przytem, choc słao 
nący na wielu, niestety, punktach, ale 
2awsze jeszcze przemożny wpływ na m a
t y  —  można przy dobrej woli d pewnym 
Wysiłku osiągnąć wkrótce w spaniałe re
zultaty.

Samo to jednak nie przyjdzie, —  musi 
być chęć i wysiłek czynu.

S trona finansowa mogłaby być łatw o 
^zw iązaną , gdyby na hasło przewodni
ków akcji w  każdej parafji poparto ma- 
sOwo wyroby własnych, czy prywatnych 
Wytwórni, któreby chętnie oddaw ały w 
komis swój produkt przy odpowiednich 
°dsetkach za pośrednictwo, coby szło na 
Opłacenie swych ajentów  i na zasilenie 
b d u s z ó w  dzieła.

W iele firm katolickich, produkujących 
Przedmioty pierwszej potrzeby, czy przy
datnych do domowego gospodarstw a, 
Czy domy wydawnicze i t. p.  napewnoby 
^korzystało z oferty tego  rodzaju, widząc 
Jjf tem własny interes i dobry cel akcji.

embardzjej byłoby to ułatwione, gdyby 
Powstały w łasne  w ytw órnie  i domy prze
mysłowo - handlowe.

T rzeba  tu tylko więcej zmysłu przed- 
^?biorczości i odrzucenia  wszelkich nie- 
racjonalnych skrupułów  i ob aw  przed 
dczciwą w ytw órczością , handlem, czy 
Pośrednictwem, a następnie  poczucia so- 
'darności i wreszcie, co najważniejsza, 

działania w  tym kierunku na wszelki 
możliwy sposób przez tych, na których 

Arkach spoczyw a k ierownictwo akcji w 
ażdem, najmniejszem naw et środow i

sku.
. W yrów nanie  drugiego braku : uśw ia- 
0rnienia katolickiego i celów akcji, wy- 
*aga w iększego nakładu system atycznej 
acy i dłuższego czasu.

Tutaj jednak, przyznać trzeba, leży 
Sojwiny punk t wyjścia i w arunek  de- 
yaująCy pow odzenia  akcji dzisiaj i na 

Ca}3 przyszłość.
lę .W szystkiem  w świecie rządzi idea, 

zdy czyn ludzki zaczyna się od myśli,
. czyn zbiorowy od poczucia  św iadom o- 

1 ogólnej.
Akcja katolicka nie ruszy nigdy z mjej- 
> a przynajmniej nigdy nie pójdzie na- 

twzod większemi krokami, jeżeli nie wy- 
; .0rzy się w społeczeństwie zrozumienie 

j  ]dei, a, jak u nas, uświadomienie wo- 
8° 'e Religijne.
*n P ° łeczeństw o nasze pod względem 
\va j ° m°ści nauki katolickiej w prze- 
nVr. nei swej części jest analfabetą  zupeł- 

- albo pół - analfabetą, 
l^k atechizacja  w  wieku dziecięcym 

oauka religji w  szkole, jes t  calem

FISHARMONJE
F O R T E P IA N Y

P I A N I N A

SKŁAD FORTEPIANÓW

GEBETHNER i S-ka
W A R S Z A W A , K R A K O W S K IE  PEI1EDN.

"TS Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 
ność mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. O bsłu

ga szybka, dokładna, niedrogo.
Mokotowska 52 —  5.

Tamże widoczki olejne z natury. 67r

is m m m s  s m a
niezawsze dają zadowolenie. To 
zadowolenie będzie Pan miał 
nabywając gramofon w firmie 
„ P o l s k a  P ł y t a “ Warszawa 
Marszałkowska 104. Katalogi 
na żądanie załączyć znaczek 
pocztowy.
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M A G A Z Y N  F U T E R
JULJANA PIW N I CK IE GO
M A R S Z A Ł K O W S K A  50 I-sze  piętro. T E L E F O N  267-78.

BOGATO Z A O P A T R Z O N y  W S K Ó R T ,  G A L A N T E R J Ę  
F U T R Z A N Ą ,  P A L T A  D A M S K I E  I M Ę S K I E .

źródłem poznania nauki katolickiej.
To musi wystarczyć na całe życie, bo 
rzadkością są jednostki, studjujące póź
niej kwestje religijne lub słuchające sy
stem atycznych nauk w kościele.

To jednak, co narazie wystarczało 
dzieciom lub młodzieńcowi, nie może wy
starczyć dojrzałemu człowiekowi.

Jakże tu mówić o czynie katolickim 
nietylko jednostek, ale zbiorowym, jeżeli 
niema źródła tego czynu i zrozumienia 
należytego zasad nauki katolickiej?

M anifestacje katolickie, sporadyczne 
zebrania i wiece, rezolucje, uchwalane 
pod nastrojem  chwili, obudzą na krótki 
czas poczucie jedności katolickiej, które 
jednak, jak wszelkie wrażenie, przemija 
wkrótce i znowu pozostaw ia w najlep
szym razie czystą tablicę duszy, o ile kto 
inny na niej nie wypisze swego alfabetu.

Główną więc troską całej akcji winno 
być pogłębianie znajomości nauki kato
lickiej, odpowiednio do poziomu i po
trzeb różnych sfer i środowisk, a co za 
tern idzie, pogłębianie poczucia jedności 
i solidarności kaiolickiej.

Zadanie to spełnić mogą naprzód kur- 
sa specjalne dla działaczy i kierowników 
katolickich, a następnie przez nich prze
prow adzane wszędzie, w m iastach i na 
wsiach kursa powszechne i dla specjal
nych grup, przez system atyczne w ykła
dy, cykle referatów i odczytów, teore
tycznych i aktualnych, bogato ilustrow a

nych przezroczami, by nie były uważane 
za pokutę publiczną.

Poza kursami i żywem słowem winno 
się zasypywać cale społeczeństwo wy
daw nictw am i odpowiedniej treści, w for
mie książek, broszur, pism perjodycznych
i wszelkiego rodzaju ulotek.

Znowu przy dobrej woli kierowników
ii pewnym wysiłku, przy zachęcie w  od
powiednim czasie i miejscu i zorganizo
waniu lokalnego kolportażu, wszystko to 
łatw o może się dostać do rąk najdalej od 
parafjalnego kościoła mieszkającego ka
tolika, powodując jednocześnie dwa 
skutki: bezpośredni, pogłębiając znajo
mość zasad religji i pośredni: popierając 
wydawnictwa katolickie i finanse organi
zacji.

Dążenie do scentralizowania, dość 
rozbieżnej dotychczas na obszarze Pol
ski, akcji katolickiej doda napewno wię
cej sprężystości i skoordynowania wszyst
kich działań.

To będzie jednak dopiero połowa do
konanego umocnienia, drugie, może je
szcze ważniejsze umocnienie, wyjść win
no z dołu. z parafji, przez obudzenie po
czucia solidarnego współdziałania każdej 
komórki z głową.

Dobry rozkaz i karne jego wykona
nie, a nietylko karne, ale z calem umiło
waniem sprawy, zapewnia zwycięstwo 
każdego dzieła.

kiński.
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BZłEN POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

W dniu 26 b. m. o godz. 9 m. 10 rano 
p. (Prezydent Rzeczypospolitej udał się do 
kościoła św. Jama. i o nabożeństwie p. 
Prezydent w raz z otoczeniem i świtą 
wszedł do kaplicy gdzie spoczywają, p ro
chy Joachim a Lelewela i tam złożył pięk
ny wieniec z czerwonych róż. O godz. 
10.30 przybył do gmachu teahu miejskie- 
go na, Pohulance na uroczyste otwarcie 
zjazdu lekarzy i przy rodników  polskich.

Zjazd zagaił prezes komitetu zjazdo
wego prof. Januszkiewicz, który nakre
ślił historię tych zjazdów oraz  ich donio
słość.

P o  powitaniach w ybrano prezydjum 
zjazdu, a odczyt rektora p. Marchlewskie
go  zalkończył plenarne posiedzenie.

P. Prezydent Mościcki, wys ucłzawszy 
wszystkich przemówień j referatu rektora 
p. M archlewskiego, odjechał o  godz. 12 
w  południe do pałacu.

O godz. 13.15 p. Prezydent udał się 
do ogrodu Bernardyńskiego celem zwie
dzenia wystawy, urządzę,niej w związku 
ze zjazdem lekarzy i przyrodników.

O  godz. 18 p. Prezydent udał się na 
otwarcie przebudow anego kościoła garni
zonowego.

Stam tąd ,udal się do gmachu uniwersy
teckiego na Zakręcie, następnie do kapli
cy szpitala w ojskowego.

O godz. S wlecz. p. Prezydent był po
dejmowany obiadem przez wojewodę 
p. iRaczkiewieza. W  ©biedzie uczestniczy
ło około 60 osób. Wzięli w  nim udział ni. 
im. M inistrowie p p .: Skiadkowski i Sta
niewicz, g|en. Żeligowski, M arszalek Se
natu Szymański, ks. Biskup Michalkie- 
wicz, Arcybiskup prawosławny Teodoz- 
jus,z, Ikacham karaimski Sera,ja Bej Szap- 
szał, • mufti, muzułmański Szymkiewicz, 
przedstawiciele wyznania ewangelickiego, 
staroobrzędców  oraz gminy żydowskiej, 
posłowie i senatorowie. Przy deserze prze 
mówił wojew oda wileński.

Po ©biedzie p. Prezydent udał się na 
raut, wydany przez prezydenta miasta w 
sali milajskiej.

KONFERENCJA CUKROWNICZA
W  dniu 24 b. m. popołudniu odbył p. 

Premjer św italski w prezydjum rady Mi
nistrów  dłuższą konferencję z przedsta
wicielami przemysłu cukrowniczego. W 
konferencji uczestniczyli: kierownik Mini 
sterstw a Skarbu p. Matuszewski, p. Mi
nister Przemysłu i Handlu Kwiatkowski i 
p. Minister Rolnic lwa Niezabytowski.
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P. MARSZ. PIŁSUDSKI
Jak donosi: Ajencja W scnodw a, sten 

zdrów ia Marsz. Piłsudskiego, który przed 
oaru dniami zapadł na grypę, ;esi zado
w alający Grypa m a,przebieg agodn", tak 
że p. M arszalek n-;e przerw ał swych co
dziennych zajęć.

NARADY M E  BĘDZIE
N a zaproszeń ie pre /esa B. B. pos. 

Stew ka rozesłane <lo innych klubów  sej
mów ych w  spraw ie ponozurnijnia się 
w spólnego nad rewizją konstytucji odpo
wiedział) odmownie — po zna-nem jrż 
piśmie Śtr. N arodow ego — rakze Koło 
Żydowskie i Zjednoczenie Niemieckie._

O dpow iedź Kota Żydowskiego oświad
cza, że Kolo iiie uchyb się od narady, v  
której wzięliby udział „przedstawiciele 
Mitbów reprezentujących -ąc zn e  pow ażna 
większość siejmową". Pond-ewa-ż zaś to  jest 
wykluczone, rów na się więc odmowie.

Zjednoczeń ; Niemieckie oświadcza 
rów nież gc . wość w.zięcia udziału, ale 
o iłe „rów nież i przedstawicielom -wszyst- 
/kicn kmbóv/ sejmowych dana będzie moż
ność wzięcia w  niej udziału". Poniew aż 
zaś zaproszenie pos Sław ka nr o-bjęl-o 
klubów białoruskiego ukraińskiego, 
przeto formuła w ybrana przez Niemców 
oznacza rów nież odmowę.

Go do pozostałych stronnictw  pol
skich, odpowiedź będzie udzielona zapew
ne przez nażay klub ^osobna, ile że w  sta
nowisku wobec rew izji konstytucji zacho
dzą zasadnicze różnice między stronnic
twami centrum  i lewicy W edług jednał: 
ogólnego przekonam.a -i te pozostałe od
powiedzi (nad iktoremi w  poszczególny! h 
klubacn toczą sie już od paru  dni narady) 
Dedą odmow ne,

KONFERENCJA PRZEWODNICZĄCYCH 
KLUBÓW

vV przededniu sesji budżetow ej, w osta
tnich dniach m. października odbyć się 
ma z inicjatywy p  marsz. Dasz'ńs/kiego
konferencja przewodniczących kluoów dla 
ustalenia toku prac na sesji. Żadne mne 
konferencje przed sesją budżetow ą nie 
są przewidziane.

SENSAC. WNIOSKI „CENTROLEWU"
Na posiedzeniu klubów Lewicy i Cen

trum  w  dn. l-vm października rozpatry
wana ma być spraw a zgłoszenia wniosku 
dem onstracyjnego na plenum Sejmu o 
votum nieufności dla całego Rządu. Po- 
zatenr na porządku dziennym tego posie
dzenia znajdzie się projekt wniosku o 
nowelę pizepisów  ordynacji wyborczej 
co do spraw dzania ważności m andatów 
poselskich i senatorskich oraz sankcyj 
karnych za nadużycia wyborcze.

POZN AŃ I WROCŁAW
W  dniu 26 b. m. bawiła w e W rocław ;u 

wycieczka przedstawicieli miasta Poznania 
z prezydentem miasta p. Ratajskim, dyrek
torem -P. W. K. p. W achowiakiem i preze
sem radv miejskiej p. Hedingerem na cze
le. Wycieczka (która była dewizy tą za o d 
wiedźmy przedstawicieli W rocław ia w  Po 
znaniu) zwiedziła w ystaw ę wairsztet-owo- 
mieszkani-owa i była przez miasto W ro
cław podejm owana obiadem, w czasie kto 
rego burmistrz p. Macne w ygłosił nrze- 
mówien-te, zaznaczając m. im., że spraw a 
porozumienia polsko - niemieckiego ob
chodzi nietyiko oba -kraje, lecz jes-f w  g-r-un 
cie rzeczy spraw a ogólnoeuropejska. Ze 
strony połsikiej odpowted-ar prezydent -p. 
Ratajski. Po zw iedzer u miasta i przyję
ciu w konsulacie polskim, wycieczka w ie
czorem powróciła do Poznania-.

KONFERENCJA W ĘGŁOW A
W  Genewie rozpoczyna się 30 b. m. 

konferencja państw  wchodzących w  skład 
L;-gi N arodów  w  spraw ie obecnei sytua
cji na rynku węglowym w Europie. 28 b  
m. wyjeżdża z ramienia Polski -na tę kon
ferencję wiceminister M. P i H., p. Fr. 
Doleżal.

ZACHÓD I WSCHÓD
W  artykule pod powyższym tytułem 

w N-rze 220 „Polski" zaszedł błąd, wy
nikły z błędnej informacji personalnej, 
któryjpbecnie prostujemy. L)r. W alery 
W iliński nie jest duchownym, ale p isa
rzem świeckim.

NOWY RZĄD W AUSTRJ!
WIEDEŃ, (P A T ). —  Rada narodow a ! 

■ przyjęła na posiedzeniu, które rozpoczę- 
i się o godz. 6-ej wieczorem, 84 głosami 
j chrześcijańsko - socjalnych, niemiecko- 
i narodowych d związku chłopskiego prze
ciw 69 głosom socjalnycłi dem okratów  , 
propozycję komisji głównej co do skła
du nowego rządu, który jest następują
cy -

Kanclerz — dotychczasow y p rezy d en t, 
policji Schober, wice-kariclerz i m inister J  
wojny Yaugoi.i, Spraw iedliw ość — do
tychczasow y m inister Flaman, Opiek: 
społecznej —  profesor uniw ersytetu dr. 
Innitzer, Rolnictwo dotychczasow y m ini
ster Foderm ayer, Handlu b. prezydent re
publiki Aystrjackiej Hainisch. Dotych
czasow y w ice-kancierz Schumy obejmie 
resort spraw  w ewnętrznych, kierow nic
two M inisterstw a Skarbu i Oświecenia 
ma objąć tym czasowo kanclerz Schober 
aż do definitywnego obsadzenia tych re
sortów'- G' S,

Spraw ozdaw ca komisji głównej dr. 
Seipel oświadczył, że kanclerz nie jest 

| jeszcze w możności obsadzić definityw
nie M inisterstw a Skarbu i Oświecenia. 
Na stanow iska te są upatrzeni prof dr. 
Józef Reolich (Skarb) oraz prof. uni

w ersytetu dr. EDelsberg (O św ia ta). Dziś 
o godz. 11 przedpołudniem przedstawi 
sje nowy rząd izbie, przyczem kanclerz 
Schober wygłosi deklarację rządową.

WIEDEŃ, (P A T ). —  W ieczorem zło
żyli nowoobraui ministrowie austrjaccy 
.ślubowanie na ręce prezydenta kepubli- 
ki M iklasa. Jutro obejm ą nowoobrani mi
nistrowie urzędowanie. Po deklaracji 
kanclerza Schobera, którą . złoży on na 
jutrzejszem  posiedzeniu rady narodowej, 
rozpocznie się dyskusja polityczna, przy
czem przedstawiciele stronnictw  określą 
swoje stanowisko wobec nowego rządu. 
W edług nadesłanych do W iednia depesz, 
wywarł wybór kanclerza Schobera za
granicą dodatnie wrażenie.

WIEDEŃ, ( P 4 T ) . ‘— Dzienniki w ie
czorne podkreślają jednomyślnie, że de
sygnow anie prezydenta policji Schobera 
na stanow isko kanclerza wywołało ko
rzystne wrażenie we wszystkich kołach 
ludności kraju. W rażenie to ; znalazło 
również odbicie w prasie zagranicznej.

„Neue Freie P resse" sądzi, iż nie było 
dotychczas gabinetu, któryby w itany był 
tak serdecznie, jak  drugi gabinet Schobe
ra, zw łaszcza w kołach gospodarczych.

ZAMORDOWANE MISJOI ItRZY
H A ńKjOU. (PAT) — W Siiae-Jamg [ Okropnych męczarni po -kilk-unas^ogodzin

bandyci zam ordow ali kilku misjonarzy 
belgi.jdk-i-ch. M orderstw o -dokonane było w 
sposób w yjątkow o ok-rulmy. Ciała m ,sło

nej agonji. Pomimo przyrzeczeń ze s tro 
ny w ładz chińskich w  I-Czang, -n-ie przed
sięwzięto żadnych środków  w  ceiu .zaitrzy

na-rzy przebite zostały szablami i pikami, m-ian-na winnych. Ni-esposob Jest też za- 
Dwiie z pośród ofiar m ordu zmarły w śród  brać oifej ofiar mordu, pai&oważ w  cafe]

okolicy g r a s u j  maruderzy.

m UROCZYSTOŚĆ! ŚW. WACŁAWA
PRAGA. (PAT). — Przybył tu wice- [ ków Na dworcu powitać -przebywających

przedstawiciel arcybiskupa praskiego, de 
legaci -k-om-hein św. W acława, polskich u- 
rzędów reprezentacyjnych i inni. Dziś ra- 

złozona z  210 uczestni- - -no -oczeki-wane jest przybycie księdza A r
cybiskupa krakow skiego Sapiehy. ■ t

POKOJ DLA SILNYCH
WYNURZENIA MACDOiNALDA O JEGO PODRÓŻY

LONDYN. (A/W). — Udający się w  | mi. Niebezpieczeństwo wojiny musi być 
podroż do Stanów  Zjednoczan-y-cn prem- j usunięte i obw airaw arr kiaiuzjiłąjni i zo- 
jer MacD-onald w ystosow ał do  -rodak- - bov'iazania-mi połitecznterm, uniemożliwi- 
cji „Da.ly H erald" łist, w którym w y ra ż a ! jącemi wojnę. N iew ątpliw ie zarów no An-

prezydent W arszawy p. Borzęcki, fa-kc de
legat stolicy na uroczystości, św Wacła
wa. Pożarem w południe przybył w y 
cieczka po-lska,

swój żal z  powodu niemożności wzięcia 
udziału w  zjeździe dorocznym Labour 
Party.

M a^Donald zaznacza, iż udaje się w  
wi-etką podróż „badavT zą“ . Dzisiejsze po 
kolenie uczynić może dla ludzkości pize 
dewszystkiem to, iż zapewni pokój na zie

g-lja, jak -i btany Z jedno- zo-ne łażą w  kie
runku zachowania pokoju i najlepszych 
stosunków  między -obu lk-iujami. Podróż 
M, tcDona-lda ma potwierdzić, że tak jest 
istotnie

M atD onalć kończ'' sw ój list pytajnieni: 
„Kto śmie twierdzić, że to  jest mcusią-

gam ę?"

SKANDAL W DYPLOMACJI ST. ZJED.
JAK TO ZA PIENIĄDZE

NOWY JORK. (AJW). — P rzeć -komi
sje senatu, rozpairru-jącą spraw ę zachowa
nia się Sh-earcra na /konferencji ro /broje- 
ni-owej w  Genewie w  roku 1927, dzienni
karz D rew  -Peairsoir wytacza cieżki-e oskar 
żenie przeciw ko -amerykańskim rzeczo
znawcom floty wojennej. Brali oni udział, 
w  charakterze doradców  aelegacji amery
kańskiej w  konferencji -rozbrojeniowej.

Oficerowie ci przyczynili się -równfeż 
do rozbicia konferencji. Amerykańscy -rze
czoznawcy floty opracowali, w raz z W il
liamem Shearerem cały plan, aby .nie do
puścić wszetkiemi m-ozliwenu środkam i do

ROZBIJANO KONFERENCJĘ.
-uzvskann5: pozytywnych w yntków  w  d z ie 
dzinie m oróioj-nia na- -jnorzu. Miedzy Sh-°- 
a-rerem, a  rzeczoznawcam i floty Stenów 
Z jedno- zonych odbywały się litczne pouf
ne -rozmowy i dyskusje, D rew  Pearson 
stwierdza-, iż sam byt -o-becny na takich 
kom-fier-etw jach.

G łó w n e  w  kiermsk-u rozbictei konfe
rencji działał kontr-adirtbai J. M. Reewes. 
Popierali go  Ik-ontradimna- F rank Sch-o 
fi-eld; oraz kapitanowie Erosrt i T-rain. 
Wszyscy ci -ofic-erowie w spoinie -z Shea-re- 
-rem dążyli do ze*wama konferencji -roz- 
brojen-nowej.

CHAOS W CHINACH
BERLIN. (PAT). — Korespondent | cjUHunNan. z-oottały, w edług depeszy nan- 

B-erliner lageb-lattu donosi- z Szanghaju, -kins-kiej, rozbrojone w  większej części
-iż w  Kantonie panuje silne zdenerwowa
nie. Ceny ryżu podnoszą się stale, zaś w ar 
tość banknotów  rządu centralnego spada. 
Żelazna dywizja Cza-ng-F-ah-K wieisć ma
szeruje w kierunku Kwamłungu na Kan
ton. W Na-nkinie liczą jednak -na wierność 
wojsk p r i-rządowych w  prowincji I łu- 
Nan i w  Kanto-nie. Jednocześnie biu-ro 
Wolffa donosi, iż wojska gen. Gzamg-Fa-h- 
Kweisa, które stanęły głęboko -w prowin

skutek braku środku w żywnościowych

przez w ojska prowincji Hu-Nan. W ojska 
rządu -centralnego zajęły -bez io-zlevu kwy-i 
miasto 1-C-zang.

MOSKWA. (PAT). — Tass. JPalk, donio 
szą z Churbinu, w schodnio - chińska ko
lej żelazna ć-ofldiwie cierpi -na orak węgla 
z po-w-c-du zamknięcia- granicy sowiecko - 
chnslćlai i zaprzestania d-owozu węgla z 
■okręgów Szechwa-n. W kopalniach w 
Muiińsk-u wybuchł sfrejlk górników  na-

P fis iJ konferencją M ałej Enienty
PRAG/y (PA T ) —  W edług doniesień 

prasy, listopadow a konferencja, państw 
Małej Ententy zajmować się będzie 
oprócz kwestyj natury politycznej prze- 
dewszystkiem sprawam i gospodarczemu 
Państw a Małej Eńjlenty opracow ać mają 
na konferencję elaboraty o sytuacji prze
mysłu, handlu, rolni-ctwa i finansów Eu
ropy środkow ej oraz wskazówki w spra
wie uregulow ania stosunków celnych. 
Na konferencji opracow any ma być 
wspólnie plan gospodarki, ictóraby we 
właściwy sposób uzupełniała polityczne 
cele państw  Małej Ententy. Mówi się rów
nież o tem, że badana jest opinja czy 
Polska nie wzieraby także udziału w 
obradach gospodarczych ev'entualnie W 
roli obserw atora. W  kwestji tej njema je
dnak dotychczas żadnych pewnych da- 
nych.

Afera japońskiego dygnitarza
UONDv N. (AW). — Wed-iug d m ie  

sier z Tokio aresztow any -przywódca opc 
zycji b. M inister k-orói O gawa do  pierw- 
szem przesłuchaniu, odscawiony został d< 
więzienia. W ładze śledcze lapońskie pr-zed 
zatrzympin-i-erm Ogawy, zwróci-K się w  tej 
sp-rawie d-o mi-kada -o p-ozwol-anie, oowien* 
O gaw a za-jmiowai liczu-e wysokie stenowi 
ska. P-roees przeciwko Ggawie -odhedzif 
się w  początkach r. 1930 i niewg.tpl-i-wif 
odbije srę pow ażnie na nadchodzę::?^
Irampanii -wyborczej. a-lhovdem Oga-wa oy- 
jednym z przyw ódców  pa-rtji o-pozy-c^jnef

Granica srjw leck o ^sTo ń ska
TALLIN. (PAT). — Zakończyły się te 

narady m-iędzym-l-niisterjalne, który-ch zada* 
ni-em by-’o ustalenie estońsko - sowieckie 
granicy na jez-rórze itejpus. Brak jakich
kolwiek znaków graniczinych n a  rem je 
zi-o-rze nieraz już doprow adza do zajśi 
i konfliktów między Esronją -a Roęja. W 
wyniku na-rad postancw-i-onc ustawić na 
Jeziorze Pejpus znaki graniczne, (które be  
d ą  przymocowane do  kotwic.

W yroK  na k rm iin lsfów
ŁOM ŻA. (PAT). — Sąd O kręgów)' te 

Łomż) skazał za  dzteteluość przeciwpać*- 
srwow a z art. 102 -KIK. na 4 late wnęziej 
nte ciężkiego Jan kła- iM-oszka Su-m-ka }  
M ordkę Lermana, na 2 ła-ta ciężkiego w3? 
zietnia Koryitnidkiego Dawi-da i Esterą 
Gitię Grynb|arg, na  5 łat więzienia ciężki^' 
go  Dawudr -Berkmai.a, o ra r  z art. 129 KK- 
-na jeden rok więzienie Fałkowskiego Bo~ 
lestawa, byłego instruktora Z jednoczer k1 
Lewicy Ghłopskiej „Samopomoc" na wio- 
jewóctztw- > Bia-.ostcckie.

Nn Litw ie
KOW NO. (RAT). —  Prezes P ad ” M:' 

niistrciw Tubia-lis pizyjąi p izedstayr,ciel 
wszystkich oiganizac.yj rolniczych i kfli 
operaćyw, którzy przybyli cełerr złożeń* 
gratuiacj Zaznanzy^. należy, że w śró£ 
tych delegatów  było kilku wybitnych dziJ 
łączy stronnictw a iaudiiiinków

Pociąg B e rlin — M oskw a
z pominięciem Polski.

RYGA, (P A T ). —  W  wyniku ostatnP 
zakończont w Berlinie konferencji %v 
spraw ie bezpośreaniej komunikacji kol*3' 
jowej między Rosją sowiecką, a Niem<te' 
mi ustalono, iż kom unikacja ta będzie »  
odbywać przez Litwę i Łotwę z pom im f 
ciem Polsk,. Komunikacja o tw arta bedzl£ 
dnia 15 maja 1930 roku. W  związku 
tem Łotwa i Litwa zobow iązały pi? 
przepiow adzić pewne uproszczenia p3' 
szportow e i celne.

Kryzys w Finlandii
FIEiLSINGrOPlS (AW). — K ierów ^

cy fiinlandzki-ch tebrwk włókienmiczych ?  
stan-owiili- zwrócic się d-o zadu z pr-oś"'
-o podniesienie ceł na t-owary -wtókioń11 ,f 
cze, przywoż-o-n-e do Eimttendji. Prośbę 
wyworat w-i-etki Ik-ryeys. jaki obecnie pa*1*1] 
je w Finlandii, giównie -wskuiek współza‘ 
wod-nictwa Szwecji, A-ngtji i Fstonji.
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JAK USTĘPOWAŁ P. WALDEKARAS
O d usoby przybyłej triecławóó z Ko- 

„jaunakas Sinas" otrzymała ciekawe 
'nJoi-macje, ośw ietlające w interesujący
sPosób ostaśnii. wypa-uki w  tem mieście.

Wszystioim było wiadomo, że między 
prezydentem Smetoną a prof. W aldem a
r e m  oddaw na już panow ał rozdźwięk, 
aczkolwiek dawniej Dyli oni przyjaciółmi 
Politycznymi i nierozłącznymi kolegami, 
przyczyny rozdźwięku należy szukać czę- 
sc;owo w stosunkach osobistych, częścio
wo zaś w rozbieżnościach zasadniczych. 
Profesor W aldem aras posiada wadę uw a
lania siebie za człowieka niepopełniają- 
^ogo omyłek, na-wet wtedy, kiedy omyłki 
i^go są już dla wszystkich widoczne. 
R ezyden t państw a jest człowaekiem o 
charakterze bardziej spokojnym i zrów- 
howażonym, który dąży zawsze do zła
godzenia sytuacji.

Prem jer W aldem aras zbyt często oka- 
zywał, iż nie liczy się zupełnie ze stano
wiskiem i opinją prezydenta. Dowodem 
tego Dyły często ogłaszane ustaw y z pod
pisem prezydenta, ictóryrh ten naw et nie 
Czytał, lecz minio to  nazw isko jego było 
‘hnieszczatne bez jego wiedzy

Cała w ładza znajdow ała się faktycz- 
hie w rękach W aldem arasa jako premje- 
fa i m inistra wojny.

O stia polityka W aldem arasa przeciw
ko chrześcijańskiej demokracji w rogo  
nastroiła przeciwko niemu duchowień
stwo, należące do partji tautinimcow, jak: 
M ironasa, T om aszajfca i in., którzy, acz
kolwiek nie należą do chrześcijańskiej de
mokracji, jednakże widzieli, że polityka 
1 aldem arasa zwrócona jest przeciwko 

Kościołowi. Najbardziej zaostrzyła się sy
tuacja, kiedy W aldem aras nie pozwolił 
na ogłoszenie rezolucyj zjazdu tautinin- 
ków N astępnie zaszło nieporozumienie 
pomiędzy W aldem arasem  a Ministrem 
Spraw W ewn., M ustejkisem, co do kilku 
studentów  z partji chrześcijańsko -  demo
kratycznej, którym W aldem aras wbrew 
WoL Mustejkisa pozwolił na pow rót do 
kraju, choć wysiedlono ich na podstaw ie 
Zarządzeń Mustejkisa.

Również z Ministrem Oświaty doszło 
Óo wielu nieporozumień, nietylko co do 
sorawy uniwersytetu, którego statu t zmje 
hił W aldem aras podczas urlopu M inistra 
Oświaty, lecz także w spraw ach tea tra l
nych, w których to zagadnieniach W alde- 
hiuras przeprowadził szereg reform bez 
Miedzy Ministra. Również z Ministrem 
Snrawiedliwośoi doszło do nieporozu
mień o charakterze politycznym.

Po sesji genewskiej sytuacja stała się 
Jeszcze bardziej naprężona, ponieważ 
szeioko mówiono o porażce W aldem arasa 
Po jego mowie genewskiej. Briand nie 
O prosił W aldem arasa na raut, urządzo- 
hy dla w szystkich delegatów  i, dlatego to 
dyktator litewski tak niespodzianie w yje
chał do Kowna. Powróciwszy tam, nie 
Uvvażał za stosowne poinformować gabi- 
*etu M inistrów o rezultatach i przebiegu 
konferencji genewskiej. Do tego w szyst
kiego należy dodać jeszcze konflikt po
między Waikłemarasem a  Mustejkisem w  

prawie ostatnicli zajść z Żydami na 
Przedmieściach Kowna. Z powodu tych 
2ajść W aldem aras usiłował zwolnić ze 
^jużlby dyrektora departamentu policji, 

a >zkiewica, uważając, że winną zajśę. 
>'te policja przez swoją niedbałość. Mi-

f * Mostejkis stanow czo opierał sie 
ymisji Staszkiewica, uważając, że karę 

^  ‘rinna ponieść nie policja, lecz organi
zacja „Żelaznego W ilka" W szystkie te 

'^porozumienia spowodowały koniecz
ne reorganizacji gabinetu Ministrów.

L czasie pertraktacyj co do reorgani- 
*cji gabinetu odbyła się rozmowa po- 
1edzy prezydentem państw a a W alde- 
arascm, podczas której prezydent dał do 
mnmitnia W aldem arasow i, że pragnie 

Ko dymisji i jednocześnie zapropono- 
mu objęcie stanow iska posła litew- 

przy W atykanie, W szyscy inni 
*' trowje złożyli natychm iast na żąda- 

^ ^P re zy d en ta  swe teki. Gabinet przestał
i  sposób istnieć faktycznie. 
Powiadają o następującym  epizodzj e:

kiedy wszyscy M inistrowie wyszli od Pre 
zydenta państw a, pozostał tylko u niego 
W aldemaras i Mustejk,s. Poprosiw szy 
W aldem arasa, ażeby pozostał u Prezy-
aenta jeszcze przez czas pewien, Muster  
kis w imieniu Prezydenta państw a wydał 
telefonicznie kilka rozporządzeń, które 
miały na celu zabezpieczenie zupełnego 
spokoju i powstrzym anie zwolenników 
W alciemarasa od *vystąpieu, któreby mo
gły naruszyć porządek społeczny. Na sku 
tek tych zarządzeń odosobniono kilku 
działaczy organizacji „Żelaznego W ilka“ 
ii kilku oficerów, przywódców aktyw i
stów.

Jednak organizacja zw róciła się do Wal 
dema rasa z  zapytaniem, jak się m a ona 
zachować dla uratow ania sytuacji. W al
dem aras zarządził wówczas pow strzym a
nie się od jakichkolwiek wystąpień, nie 
wiierząc w siłę oiganizacji. Jak mówią, 
żona Prezydenta Smetony po owej Ra
dzie M inistrów udalb się irtałychmiast do 
Poniewieżatp gdzie stacjonowany jest 
pułk, oddany Prezydentowi państw a. Po
nadto przybył z Olity szwadron kaw ale- 
rji dla ochrony Prezydenta.

Mimo to wszystko zjawił się u Prezy
denta w imienm „Żelaznego W ilka" 
urzędnik policji, Gosztatas, żadając przy 
wrócenia poprzedniego stanu i ponowne

go powołania W aldem arasa na stanowi
sko Premjera. G osztatas, a także i kie
rownik „Żelaznego W ilka", Sesorait zo
stali aresztowani. Następnie dc Prezy
denta państw a dotarła organizacja ofice
rów  szlabu generalnego, której ośw iad
czył bm etona, ze arm ja data mu wiauzę 
i przyrzeczenie wierności i że on postę
puje tak, jak uważa to za konieczne dla 
pomyślności Litwy i nie podda się żad
nym wpływom.

Po ostatecznej dymisji W aldem arasa, 
zwolennicy jego jeszcze się nie uspokoi
li. W M arjampolu podczas święta pułko
wego rozległy się dem onstracyjne okrzy
ki „Niech żyje Prezydent Smetona i Pre
mjer W aldem aras". W  organizacji „Że
laznego W ilka" otwarcie się ironizuje na 
tem at obecnego rządu, prorokując mu nie 
długi żywot i zapow iadając, że W alde
m aras powróci wkrótce do władzy, a 
wówczas zaczną się jeszcze lepsze czasy, 
ndż poprzednio. Jednakże w realne rezul
taty tych pogróżek nikt nie wierzy Roz
mówca „jaunakas Sinas" zakończył swe
informacje uwagą, że Rzad litewski bę
dzie mógł być spokojny tylko wtedy, kie
dy W aldem aras znajdzie snę poza grani
cami państw a. Dlatego też spodziew ają 
się, że W aldem aras wyjedzie w niedłu
gim czasie zagranicę.
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ROKOWANIA ANGIELSKO-SOWIECKIE
'LONDYN (PAT). — Przedstawiciel 

Sow ietów  J>owgaJ< iwskij złożył Ik,olejną 
wizytę w  Foreigm Offfi.ce sekretarzowi sia
nu Spraw Zagraniezwych Hendersonowi, 
z którym rozm awiał z górą, 2 godziny. 
Treści rozmowy nie podano do w iado
mości publicznej.

LONDYN. (AW). — Przedstawiciel 
sowiecki, delegow ali'7 do przeprow adze
nia n o m ó w  przedwstępnych z h enc te rso  
n tm  Dowgalewslkij działa na .zwłokę, 
tw ierdząc, że oczekuje instrukcyj rządu so

wieckiego eo do  dalszych rozmów.
W Iko.ach politycznych angielskich co

raz wyraźniej demonstrują niezadowolenie 
z |X)wodu powierzenia lej m-<sji Dowga- 
lewskiemu, który zraża opinję angielską 
swojem mieokrzesanem zachowaniem się i 
w ybitną niedyskrecją, jak  się zdaje, ró w 
nież, Dowgaiewsikij.. zwleka, .ze względu 
.na trudności:', jak ile się wyłoń iły podczas 
pierw szego zetknięcia się z  Hendersonem. 
Dowgalewskij zam ierza przeczekać, aż mi 
nie pierwsze zfe wrażenie.

PRZED WYJAZDEM MACDOMALDA
LONDYN. (PAT). — Am basador Sta dłuższą konferencję, która ze w zględu na

nów Zjecineczonycn w  Londynie gen,. Da- 
wes odw 'edzit wczoraj premjera MacDo- 
naldai na D-owning Street i odby. z nim

naida.

wyjazd piem jera d o  Stanów  Zjednoczo
nych dała sposobność do  omówieni? sze
regu spraw, dotyczących misji p. MacDo-

NAPRĘŻONA SYTUACJA NA LITWIE
KOWNO, (A W ). —  W  związku z za

ostrzoną sytuacją na Litwie oraz wobec 
stw ierdzenia zwiększającej się agitacji 
socjaldem okratów  i kom unistów z rozpo
rządzenia m inisterstw a obrony krajowej 
zwiększono posterunki graniczne na g ra
nicy polskiej, łotewskiej i pruskiej. M. in. 
w rejonie Trok, Oran, Niemęczyna, Sło- 
bódki, Kołtynian i Vó‘żajn zwiększono 
posterunki straży granicznej trzykrotnie.

Onegdaj W aldem aras przystąpił do 
przekazywania aktów mjn. spr. zagr 
W iadom ość ta wywołała wielką sensa
cję, sądzono bowiem ogólnie, że zwłoka 
w przekazywaniu urzędowania jest umy- 
dna i ma na celu zapewnienie W aldem a- 
rasovyi ewentualnego powrotu na stano
wisko m inistra spraw  zagranicznych, Po
zostałe resorty już zostały przekazane 
nowym ministrom.

DZIEŃ WILEŃSKI W KOWNIE
KOWNO, (A W ). — W  przyszłą nie

dzielę szaulisi kowieńscy urządzają w 
Kownie t. zw. „uzien wileński".

W  dniu tym w kościołach odprawiane 
będą nabożeństw a oraz odbędą się po
chody, 3. wieczorem przedstawienia, po
święcone Wilnu. Należy się liczyć, iż w

W ilna.

najbliższych dniach nowy rząd kowieński 
specjalnie będzie podkreślać swoje nie
przejednane stanowisko w sprawie W il
na, ze względu na to, iż w ostatnich cza
sach po upadku W aldem arasa stronnic
two tautininków szerzyło pogłoski, jako
by nowy rząd nta zrzec się praw  do

LOT PARYŻ— TOKJO
PARYŻ, (P A T ). —  Znany lotnik Co-

stes rozpoczął o godzinie 8.20 z lotniska 
w Le Bourget lot w kierunku Syberjj, 
usiłując pobić rekord 
odległość.

A narat, na którym leci Costes, zaopa

trzony jest w motor o sile POO koni i po
siada 5200 litrów benzyny oraz 180 li
trów oliwy. Z tym zapasem lotnik może 

światowy lotu na przelecieć około 9000 kilometrów w 50 
godzin. 0  ile lot się powiedzie, to w d-u- 
gim etapie dotrze Costes do Tokjo.

KATASTROFALNA SUSZA W ANSLJS
LONDYN, (P A T ). Dzień wczorajszy których okręgach bardziej oddalonych 

był już 36 dniem suszy, która panuje w | spożycie, wody zostało ograniczone. W 
większej części południowej Anglji,. Stan , Londynie ludność stale wzywana jest do 
ten wywołuje zaniepokojenie, grozi b o - ' oszczędzania wody. Polewanie ogrodów 
wiem wyczerpaniem źródeł wody. W nie- i i kortów tennisowych zostało zakazane

pod karą grzywny.

KUPIECTWO
Z okazji odbyw ającego się w Pozna

niu zjazdu kupiectwa polskiego czytamy 
w „Rzeczypospolitej":

—  W ypowiedzieć słowo „kupiectwo" jako 
całość —  w ystarczy, aby z ust t. zw. potocz
nie „przeciętnego obywatela" padło pytanie: 
Kupiectwo polskie? A przecież to są prawie 
sam i Żydzi... I dlatego dobrze, że się polski 
zjazd kupiectwa odbywa nie gdzieindziej, ale 
w łaśnie na ziemi wielkopolskiej, w  Poznaniu. 
Tam, gdzie to  kupiectwo naprawdę jest pol
skie, nietylko państwowo ale narodowo. Kiedyż, 
dojdziemy i czy dojdziemy kiedykolwiek do te
go, aby to samo powiedzieć można o kupiec- 
tw ie całej Rzeczypospolitej?

To też pragnąćby trzeba, aby z racji obe
cnego zjazdu rozpoczęło się pranreniowani i 
tego dobrego przykładu na całą Polskę, aby 
zaczęła się wreszcie jakaś planowa atccja nad 
odzyskaniem przez żywioł polski w Poisce tej 
roli w  handlu, jaka grać powinien. Bo wszak  
jeśli niewiele ponad 10 proc. licząca nasza lu 
dność żydowska tak potężną gra rolę finanso
wą, tak silną a nieraz i przemożną w  różnych 
dziedzinach naszego życia umysłowego, Da je
śli nawet w polityce (zwłaszcza zagraniczne!) 
tak dalece chwyta w  rękę w pływ y i władzę,—  
jeśli nieraz w życiu my sam i jako autochtori 
stajem y się faktyczna m niejszością pod w zglę
dem wpływów i znaczenia w porównaniu z 
Żydami: to klucz tej zagadki leży nie w czeni 
innem, jak w  opanowaniu niemal całkowiiem  
handlu polskiego i wszystkich stąd płynących  
korzyści przez żywioł żydowski.

5-LECIE „POLONJ1"
Katowicka „Polonia", z okazji zakoń

czonego wczoraj 5-lccia swego istnienia, 
zamieszcza artykuł pos. Korfantego, w 
którym nr. :,n. czy tam y

—  Pismo nasze ujrzało światło dzienne dla
tego, że było potrzebą narodową i społeczną. 
Ze wszech stron wtedy nalegano ha mnie, bym 
założył organ, któryby służył interesom naro
du, Kościoła i śląska... Star prasy polskiej 
na Śląsku był wtedy opłakany. Nakład*ich' rh- 
zem wziąw szy nie przekracza! 10.000. N ato 
m iast prasa niemiecka m iała około 80.000 czy
telników... Jak wielki , potrzebą narodową i 
społeczną było stworzenie „Polonji", tego  
dowodem jej rozwój, bo dziś jest ona naj- 
największem pismem polskiem w naszem wo
jewództwie. W pływ jej sięga daleko poza gra
nice naszego województwa.. > Nasza nieustę
pliwość, nasza niezłomność, nasz twardy kark 
zyskał nam gorących przyjaciół, ale narobił 
nam także licznych, nieubłaganych wrogów, 
którzy użyli wszelkich środków, aby nas 
zniszczyć i żywot nam podciąć. Zawsze w y
chodziliśmy zwycięsko z tych bojów.

Dalej zaś czytamy słuszne uwagi o ro
li dziennika w życiu dzisiejszem:

—  Dziś, gdy gazeta jest dla szerokich m a, 
nieomal jedynem  źród.em nauki, zabawy i in
form acji, dziś, gdy coraz więcej zastępuje 
ksiąŻKę, rośnie jej odpowiedzialność do nie
znanych dawniej rozmiarów. W rękach n ie
sumiennych może stać się studnią jadow itą, 
która dzień w  dzień sączy truciznę w  serca 
dorosłych i dzieci, może działać jak zaraza 
straszliw a, karmiąi społeczeństwo jak truci
zną słowami przepojouemi nienaw iścią do 
w szystkiego, co dobre, sprawiedliwe i piękne.

PACYFIZM
Krytykując ujmowanie zagadnienia art. 

19 paktu Ligj. Narodów wyłącznie pod 
kątem możliwości rewizji granic Po>sk'\ 
a  doradzając rozpatryw anie go „w ra
mach ogólno - światowych tendencyj do 
utrzym ania pokoju", „Dzienni! Poztiań- 
dki" pisze:

—  Biorąc sprawę z punktu widzsnia czystej 
teorji, w  oderwaniu od praktycznych zaga
dnień polityki aktualnej, dogmat niezmierni- 
ści obecnego stanu rzeczy jest na bardzo da 
leką metę nie do utrzym ania... Uporczywe od
rzucanie wszelkiej dyskusji na ten lem at, dla 
tego tylko, że niewzruszalność obecnego stanu  
rzeczy jest potrzebą bezwzględną wprawdzie, 
lecz w ynikajacą z obecnych tylke stosunków  
byłoby zapoznaniem faktu, że budujemy prze
cież nietylko dla siebie, lecz także dla przy
szłości.

Otóż to właśnie! 1 dlatego, w  imię 
przyszłości, barazo niebezpieczne są ta
kie pacyfizmy, teorją zasypujące rzeczy
wistość.
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Ż Y C i E  K A J O L ^ K T E
PO SMIERfl KARDYNAŁA DUBOIS

W  cmiu 22 bm. rozstał się z tym świa
tem Kardynał - Arcybiskup Paryża ś p. 
Ludwik Ernest Dubois. Śmierć nastąpiła 
ró-inal nazaju trz po wspaniałych uroczy
stościach 50-ietmego jupneuszu kapłań
skiego Kardynała.

Zrrtaiły Kardynał w życiu Francji o 
negrał wyfiitną rolę. W dużej mierze je
go zasługą jest porozumienie i współży
cie pokojowa Francji ze Stolicą Apostol
ską. Wiełkiej gorliwości religijnej i świę
tości życia jaico kaptan był zarazem  go
rącym oatrjołą, co podkreśla cała prasa 
francuska.

Ś. p. Kardynał Duoois b"ł też wiel
kim przyjacielem Polski. W pamięci na
sze. jesi jeszcze żywa jego wizyta w na
szym kraju  w r. 1926, udział jego razem 
z czteriema b,sKupam,i francuskimi w pro
cesji Bożego Ciała w W arszawie W uzna 
niu zasług, położonych dla Polski, rząd 
polski obdarzył zmarłego K ardynała wiel 
ką wsięgą O rła Białego. To też Polska 
katolicka łączy się w żalu z siostrzycą 
swą, F rancją, i z głębi serca przesyła ka
tolikom irancuskim  wyrazy sw tgo współ
czucia

Z ramienia Episkopatu Polski wyjeż
dża do Paryża na pogrzeb ś. p. Kardy
nała Dubois JE . Ks. Dr. Henryk Przez- 
ćziecki, Biskup Podlaski Pogrzeb odbę
dzie się w dniu 1 października br.

Śp. Kardynar Duoois urodzii się dn. 
1 września 1856 r. w St. Galais. Po u- 
kończeniu gim nazjum  w rodzinnem mieś 
lt- poświęcił się studiom teologicznym i 
filozoficznym w sem inarjum  ducnownem 
W Precigne i Le M ans. Dnia 20 września 
1870 r. otrzymał święcenia kapłańskie i 
rozpoczął swą pracę duszpasterską, jako 
Wikary w Broulon Stąd pizem ósł się w 
tym samym charakterze do Iude , a  na
stępnie do Contrę; w r. 1895 został pro
boszczem kościoła St. Benoit Le ;M ans i 
potem  już szybko kroczył po stopniacn 
hierarchicznych 'aż do najwyższej godu-oś 
ci. W r. 1898 m ianowany został wika-rju- 
szetr generalnym, a  w  r. 1901 Biskupem 
Verdun W  r. 1909 objął stolicę biskupią 
w Bcurges, w  1916 w  Rouen. W  tym sa
mym -rdk-u otrzym ał godność -Kardynała- 
k ap an a  z tytułem do koscidla St. M aria 
w Aąuii o. Jako Kardynał był członkiem 
kongregacji deremonji, oraz Kongregacji 
koncyijum i Konsj stiorjahiej. W  r. 1920 
po śmierć4 Kardynała Amene przeszedł na

W IZYTACJA, PASTERSKA BISKUPA POLOWEGO
W GRUDZIĄDZU

stolicę arcybiskupią Paryża i w  T  i  spo
sób stanął na czele hierarchji francuskiej.

Publiczną działalność zm artego Księ
cia Kościoła cechowała dążność do usta 
lenia pokoju między Kościołem i pań
stwem Uchwal er, ie przez parla-mem-t zw ro 
tu niektórych kongregacyj misyjnycn w 
znacznym stopniu należy zawdzięczać je
go osobistym staraniom . Chociaż realne 
korzyści; tych ustaw  byłv minimalne, ied- 
naik Kcrdymal D uoois wierzył, żh to drob
ne osłabienie w rogiego względem Ko
ścioła stanów iskai, ze strony państwa bę
dzie miało charakter publicznej manife- 
siaacji dobrej woli i stanie się krokiem na
przód stja drodze do -ostatecznego porozu
mienia. W ubiegiym -roku w  -kilku oko- 
hcznościach, np. podczas uroczystości ku 
czcii św. Joanny -d‘Arc w  Orleanie, -ora-z 
w czasie p-ogrzebu m arszałka Focha, zmar 
ły Prymas Francji miał możność bliższe
go zetknięcia się z .prezydentem Republi
ki. W  czasie choroby -Kardynała iywle 
współczucie czynnikom kościelnym -oka
zali wszyscy przedstawiciele 'Oficjalni 
władz francuskich, a  więc prezydent pań
stwa, członków ;e gabinetu -o-raz przew od
nicy -obu Izb. Jest to  jeszcze jeden sym p
tom złagodzenia ten-dencyj antykościelnych 
państwa.

Dążąc ao  usuwania .-i. zmireiszamia 
tarć między Kościołem i -rządem, ś. p. Kar
dynał D ubois nie pozw-ołił w ciągnąć się 
w wi-r wa-ik partyjno - politycznych, a 
przeciwko „Acfion -Firanraise“ i wydawcy 
jej -organu, Ma-urrastewi, który’ z Kościo
ła we Francii chciał uczynić narzędzie szo 
win-izmu, wystąpił z  całą surowością. W 
kwiełin-iu 1926 -r. gfedaił list pastle-rski, w 
którym -potępi? doktrynę tej partji a zwo
lenników jej wezwał d-o o-pam^ęia-nia sie i 
wyrzec-enia zgubnej -ideo-ł-ogji p ed  gr-oizą 
surowych kar kościelnych. Stolica Apo
stolska- zaczadzenia- jego w  tej spraw ie a 
probc-wala w całej rozciągłości

Zmarły A-i cypasterz Paryża bytt od- 
znaczo-ny krzyżem Legji Honorow ej -oraz 
Grobu św. Naukow o pracował dłuższy 
cz-a-s, ja-k-o członek Akademji św  Toma
sza z Akwinu. Prow adził studia z  za- 
scresu h-ist-o-rji Kościoła, sztuki i -kultury 
ziem, z -których pochodził, oraz wydał 
wriel-e prac religijno - ir-o-ra-l-nych.

Z ś. p. Kardynałem Dubois schodzi do 
grobu jeden z najwybitniejszych i najświą- 
tobkwszych książąt Kościoła Francji. 
(KAP).

N a zaproszenie gen. Rachmistruka, 
d-cy 16 dyw. p. pomorsKiej J. E. Ks. D-r 
Staris.a-w -Gall, Btekup Polow y przybył 
din. 21.DC b -r. do Grudziądza. Po przy
witaniu z -korpusem oficerskim -i przedsta
wicielami w ładz -miejscowych -u-dał się -ks. 
iBidku-p, eskortowany pćłszwadr-cnem 18 
p. u-L d-o miasta t e g o  -dnia jeszczie -od
wiedził D-c.stejiny W izytator sierociniec 
■wojskowy, SS. Rodziny Marji. Wieczo- 
-rem ks. Biskup w ziął udział w  przyjęciu 
kupteetwa -po-morsHego, -obchodzącego 
dziesięciolecie sw ego Związku.

Dnia- 22 bm. J-E. Ks. -Biskup Potowy 
n-a wybrzeżu Wisły od-prawił iMszę św. p-o 
Iową, poczem p-oświęcił ch-c-rągwie pui-ko- 
we 64,65 i  66 pp. oraz trąbkę sygnałową 
16 pap. W po-dn-cslem przemówieniu 
swem Dostojny Pasterz wskazał na po
ryw  -patriotyzmu -Pomorza, -które wystawi
ło pułki XVI -dyw. p., wałczące dla -obro
ny i wolności granic polskich. Ks. prał. 
Sienkiewicz odczytał rotę -przysięgi, .któ
rą -powtarzały zebrane pułki. W czasffe o-

1 bia-du żołniersjo-ego JF.. Ks. Biskup (Polo- 
| wy obdarzył ż-ołu-ierzy pa-miątkewemi ryn

grafami. W godzina-ch przedwieczornych 
Dostojny Pasterz -c-dw.edzi-i garnizonow ą 
izbę -chorych i wojskowe więzienie śled- 
cz-o - karne.

Dnia nas4epn-ego odbyte- sie celebra w 
kościele garnizonowym , pięknie przez 
proboszcza wojskowego, ks. dr. ł.ęgę, 

odnowionym. W czasie Mszy św. Dostoj 
ny Celebrans u-dziel-ił liczni-e -przystępują
cym Kc-murji św.. a po Mszy św wybierz 
m ow a’, dk-c-io 300 ż-oinDrzy oraz wygłosił 
do zen-ranych kaza-nie o  -oDowiązku życ:a 
z wiary. P o  dokoMniiu wiz-racjń -u feśej 
scowych ks.";ks. kapelanów: ks. -d-r. Łęgi 
i ks. Fede-rowicza, wyraził im Ks. Biskup 
Polow y swo-je podziękowanie, jak rówr- 
nież dzekanow-1- O K. VII1, Iks. prał. Siei' 
kiewi-cz-owi za owocną i gorliw ą piacę.

Żegnany uroczyście p-rzez garnizon gm  
dziądzki dn. 23 bm. JE . Ks Biskup Ro
lowy po-wró-cił wieczorem d-o W arszawy. 
(KAP).

ŻYCIE KATOLICKIE W HISZPANJI
W związku z zapowiedzianym narodo

wym kongresem Akcji katolickiej K ardy
nał Arcybiskup z Toledo wydał specjalne 
orędzie.

„Przygotowujem y się do podjęcia 
pra-wdziwej krucjaty" — pisze Arcybi
skup toleaaAsk- w  tym manił iście. Kon
gres na-r-c-dowy stał się -możliwy d-npierc 
teraz, poniew aż w e wszystkich dtecezjacb 
kraju stw orzone z-ostaly ramy -organiza
cyjne Akcji- Ikato-lickiej Orędzie Prymasa 
Hiszpanii- przypomina oświadczenie Oj

ca św. z marca 1926 -r., w  którem zna
lazł odpraw ę zarzut, że Akcja katolicka 
ukrywa cele po'styczne: dotyczy cna po
lityki- o  'tyle tyikc, -o -ile w-r-ogr -Kościoło
wi -polityka posuw a si-ę az -dc ołtarza.

Tygodnik angieislki „Cath-oli-c Times-* 
zamieszcza dane o akatolickich w yzna
niach w  Hćszpanji. W śród 22 milionów 
Hiszpanów praw ie wszyscy są katolika
mi W liczbie -około 30.000 -niekatolików 
jest 7.000 protestantów  i 4.000 żydów, 
pozostali- są p-rzeważnile bezwvznaniow

PO ZAWIESZENIU „C0RRIERŁ DTT4LIA” W RZYMIE
-Po zamknięciu „Gorriere d‘Mai-ia‘‘, 

rzymskiego dzi-enn-ika narodow ego Katoli
ków, który wychodził w  c.agu 24 lat, a 
teraz -ulegi temu sainęm-u losowi-, ęo „II

lia‘$  jako -organ t. zw. - narodow ego cen
trum Ikatoli-ckieg-o, miał lO-rjenjteps prpb*- 
szystuwską, ale równocześnie był -rzeczni
kiem sprawy ka-toi-i-ckiej ,i-sł-użyt -Papieżo-

Mo-mento" w  Turynie i „U nita Gtifc-Hcą" ■'wi ora-z Aacji -katolickiej. W o-kriesi-e, kie-
we -Florencji, -oblicze prasy Wriecznego 
Miasta zmieniło się -o tyle, że dziś jest ona

d-y różnice w jiogiądach Watykanu i fau 
szyzmu -w niektórych spraw ach m-ocno

Cutaffe i rozpo^ecAniRjcie P0L2YS

wyłącan-ie iaszysto-wska. „Corriere -d‘lta- się zarysewaij-, takie stanow isko czaso
pisma niezawsze było łanwie. (KAP)

K0N5EREMCJA KATOLIKÓW FRANCJI I NIEMIEC
W edług doniesienia „G erm anii" w paź 

dzienniku odbędzie się w Berlinie konfe
rencja katolików francuskich i niemiec
kich. Ma ona służyć sprawie pojednania 
obu narodów. Przedmiotem konferencji 
będzie omówienie dwóch tem atów: jeden 
z nich dotyczy charakteru i sposobu my-

stagu (KAP.).

ślenia Francuzów i Niemców, drugi —  
spraw y francusko - niemieckiego zbliże
nia -i jego możliwości. Na pierwszy temat 
bęcią przemawiali ks. Delattre z Paryża 
oraz ks. prof. Platz z Bonn; referentanu 
drugiego tematu będą: hr. d ‘Ormesson z 
Paryża oraz ks. Ulitzka, poseł do Reich-

MA.CIFJ WIERZBIŃSKI.

Ci&fi P a n i  f& d e l l
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

35)
Dziś była Adełcia. Zdrowa, ładna, urocza. P rzy

niosła mi ciepłe rękawice, spory salceson i setkę papie
rosów. Głodny, niemal jak wilk, rzuciłem się na mięsi 
w-o zaraz, a ona opowiadała mi -o cudach Riwiery.

Ciekawe to rzeczy, lecz nie podobało m się w tern 
to, że wszędzie figurować się przy niej zdawał ten rot
mistrz. Trochę za dużo -tego Li-siewicza. Nie ,na- to jest 
ob^erem, by pdmić służbę przy niej.

Szczebiocąc nerwowo, Adełcia poczęła wkońcu 
wplatać uwagi o Wacku. Skarżyła się na niego. G ry
wa w karty po nocach, a żonie robi sceny. Traktuje ją 
niekiedy jakby kelnerkę.

—  On mnie nie rozumie!— padło zv einfazą i prze
raziło mnie.

—  Czy ty... nze zamierzasz opuścić go? —  wyją
kałem.

—  Jak pójdzie tak dalej... —  odrzuciła zmieszana 
i oscylowała między „ta-k“ a „-nie". Bo, proszę ojca, to 
nie do wytrzymania z takim chamem. Jak on mnie na
zwał niedawno, tego -nie mogę powtórzyć Nie chciała
bym doprowadzić do ostateczności, ale jeśli wymagałaby 
tego godność... Niech ojciec sam powie.

— A o cc -poszło?
— Właściwie o nte... Że z Lisiewiczem widuję się

zbyt często, że do ordynata Moreckiego śmiałam się 
t a k . -no, poprostu szczerz©, gdy zatrzymawszy nas 
u wejśc-ia -d-o -Palais R-oyał, palnął jakiś dobry żart. W a
cek miewa napa-dy, paro-ksyzmy... ,i wtedy jest nie
możliwy.

— O r ciebie -ni-e w art, -nie -umie z tebą postępo
wać ja-ko człowiek malej kultury, swego chowu, jak t-o 
mówią — przyznałem, -— Gdy za nie-gc wychodzi aś, 
nie byłem zachwycony, chociaż wobec bezecnej ani
mozji kumoszek, wobec -czepiających się ci-ebi-e plotek, 
było to  najlepszym wyjściem. Sądziłem, żla Iko-chasz go 
i miłością sw ą -uszlachetnisz. A ty go -nie kochasz. To 
najgorsze.

— Kochałam go  i myślałam, że znajdę w  -mm roz
sądnego człowieka... Zapowiedziałam mu nawet zgó-ry, 
że nie zamierzam wcale wyrzekać się praw  człowie
czeństwa, odgrywać roli kandydatki na matronę. To 
już wyszło .z mody.

— Rozumiem, że żywy twój umysł, inteligencja 
,porywają;;cię ponad rzeszę koltu-norj-i, jednakże, moja 
Adelciu, potrzeby swe intelektrH ne winnaś skierować 
w jakiś kanał użyteczności publicznej. Są przecież 
zrzeszenia, gdzie zna-lazłabys dla- siebie wdzięczne -pole 
pracy. A co się tyczy Wacka, to będzie jeszcze gc-zej, 
jeżeli nie wyk-rzeszesz z siebie rzetelnej dla rn.ego sym- 
patji. On ma -dobre strony, kocha -cię...

— A robi- mi gł-upila sceny!
— Z milcśc-i zapewne. Przez w zgląd na to musisz 

in-u wiele przebaczyć. Moja Adek-iu, bez zdolności 
przebaczania nie ostałoby się a-ni jedno małżeństwo.

— W szystko ma swe granice.
—  Ale ty nie próbowałaś jeszcze metody dobroci... 

| Gdybyś miała dla niego serce, ono wskazałoby ci drogę

postępowania.. Pow innaś odsu-nać na bok tego rotmi
strza. 1 p-o ja-ki-ego dja-bła przyciągasz Zdankiewicza? 
On gotów  się w  tobie zakochać i w yobrażać sobie iBó-g 
w.i-e co.

—  Taki zaoawny! —  zaśmiała się. —  Przysłał mi 
na .R-iwjerę list wierszowany... Nic podobnego -nie czy
tałam. Zaśmiewałyśmy s'ę nad tem. To skończony ło
buz, zbereżnik...

Z jej śmiechu domyśliłem się, że musćał to  być list 
zdrożny, może naw et sprośny.

G-óz -c-n śtnn ł jej pisać? Nie rozumiem jeszcze w ca
le tego człowieka dwuistnego, zl-ożonego z pierw iast
ków  krańcow o sprzecznych Ra? podim-o-sły idealista, 
intelektualista, raz -cyniczny degenerat o instynktach pi
jackich, może tak źle sadystycznych (z których zapewne 
płynie ów jego zachwyt nad W iktą), a w  sumie hiero
glif nie do odcyfrowania.

— Pokazałaś ter list -oa -pana Benedykta rotm i
strzow i Lisi-ewaczowi? — spyta.-em Adelcie

— Nie... Wkońc-u pokazałam. Śmiał się -do rozpu
ku. — smiala się jeszcze i poczęła mówić o ezemś innem.

N a to zjawi! się jakby wyczaro-wany nasza rozm o
w ą pan (Benedykt — z butelką miodu. Być może w ie 
dział, że zastanie *u mnie Adelcię.

W  jej obe^nosn wychodzi on z siebie, zarzuca k? 
żartobliwą, pikantną paplaniną salonową, której fli£ 
umiałbym powtórzyć, bo to szumi i perli się jak pfad3 
szampańskiego wina. Przyznać trzeba, że jest -n^ep0- 
rów nanie błyskotliwy ,i zabawić sie z nim można 
z ii-iiłdm innym.

(C. d. n.).
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ZAGADEiEKiE RUCHU KOŁOWEGO W PARYŻU
yZROST AUTOMOBILI7MU. — POCI ECHA I SMUTEK. — NIEWYSTARCZa LNOŚĆ DOTYCHCZASOWYCH ŚROD- 

NORMOWANIA RUCHU. — PARYŻ ZABLOKOWANY ZA LAT 3. — NIEMOŻLIWE ROZWIĄZANIA — PRO 
JŁKT ULICY NAPOWiETRZNFJ DLA AUTOBUSÓW. — KONIECZNOŚĆ ZMUSI DO TEGO I WARSZAWĄ.

CM kiiku lat lokomocja automobilowa cyzja władz municypalnych Paryże nie u - 'r a  znakomicie odciąży jezdnię na po-
' ^ i j a  się w szalonem tempie i w coraz Tegme żadnej wątpliwości.
; Noszeni tempie wzrasta z dnia na dzień Nasza W arszawa jeszcze nie dorów- 
lGbc; nowych samochodów, wypuszczo- i nała ruchowi paryskiemu, ale jest wyraź

ni

’̂ch na ulice i drogi publiczne.
Francja, mająca swój ' własny prze- 

samochodowy, musi się cieszyć z te- 
°°> widząc, jak wzrasta jej oogactwo o- 
"°lne i obywatele znajdują łatwo pracę i 
Mrobek. Lecz z drugiej strony wzrasta 
JMiiocześnie głęboka troska władz w nor
mowaniu ruchu kołowego, który na każ- 
jtyni kroku zagraża bezpieczeństwu pu- 
J 1Cznemu w większych miastach, zwła- 
^cza w stolicy świata, Paryżu.
■ Przez stosowanie kar, za nieostrożną 
w-dę, przez różne przepisy udawało się 
°lychczas uniknąć większych trudności i 
1!rZymać wszystko w zadowala jacym po- 
2§dku.
. Ale każdy rozumie, że są to tylko 
,r°dki ograniczone, a może bardzo pręd-
0 przyjść moment, że nie. wystarczą zu

pinie.
Gdy się obliczy, że każdy samochód 

Gmuje przeciętnie 7 metrów kw. po- 
^ lerzchni, a w Paryżu dziennie przyby
to  od 20 do 30 nowych samochodów, 
pWo skalkulować, że za niespełna 3 la- 
,a ulice Paryża będa zupełnie zabloko
wane.

Wtedy mogą być tylko dwa rozwiąza- 
„ N obydwa bardzo radykalne: ograni-
^yć liczbę samochodów, albo przebić no- 

ulice.
Pierwsze jest niedopuszczalne, bo nie- 

^ożliwem jest hamowanie przemysłu sa- 
. hic bodowego i tysięcy z mim związa- 
jw h gałęzi handlowo - przemysłowych, 
j rUgie również nie do zastosowania, bo 
pkże dzisiaj, gdy tylu ludzi pozostaje 
ez dachu, burzyć całe szeregi domów?

Pozostaje jedyny tylko sposób: budo
wa nowych dróg komunikacyjnych w po
wietrzu. Taki projekt podał w Paryżu iń- 
on ier Paulet.

W edług tego projektu pośrodku ulic 
( bite byłyby pale, na których spoczywa
jmy platforma odpowiedniej szerokości, 
yOgącej pomieścić dwa szeregi kursują- 
■Ąh w przeciwnym kierunku wozów. Pro
1 *jt oblicza wysokość slupów na 6 me- 
r '̂A, a szerokość platform  na 4,5 m.
 ̂ Po dolnym, ulicznym bruku jeździły- 

samochody prywatne i taksówki, a piat 
a°rrtia górna za.chowana byłaby tylko dla 
u lobu sów publicznych.

W ten sposób dolna ulica byłaby o- 
^Łszczoną od wozów ogólnych, które naj 
Gęeej tam ują ruch swą objętością, po- 

°lnością i częstemi przystankami.
{ Metalowa konstrukcja slupów i plat- 
e?rrny zapewnia całej budowie maximum 

egancji, lekkości i bezpieczeństwa.
^  Dół -kamienic ze sklepami pozostanie 
(w0 y> a odległość między platform ą i 
j  urami ‘kamienic, pozwoli na swobodny 
°st?p do okien powietrza i słońca.

nie na drodze do tego. Mamy wprawdzie 
w oawoazie projekt koiei podziemnej, któ

wierzchni. Lecz to tylko odłoży rozwiąza
nie konfliktu nieuniknionego na kilka łat 
później, ale go nie usunie zupełnie.

B.

j.. Domyślano również i o hałasie moto- 
(j.1? > pojazdów, gdyż na górze będą jeź- 

tylko pneumatyki o trakcji elek- 
tjj- "mej. Motory wybuchowe będą zabro- 
lu ,co ustrzeże mieszkańców od gwał-

wstrząsów, huku ulicznego i wy- 
benzynowych, zatruwających po

byt ^ Czywiście, platformy tego rodzaju 
k0 %  budowane tylko tam, gdzie istnieje 
j ^unikdcja w wozach ogólnych, tramwa 

Va łub autobusowa.
Specjalne schody i windy umożliwia- 

Publiczności dostęp do miejsc przy- 
ntowvch na górnej linji.
) udkreślić należy jeszcze przy tym

LOT FRANI JSKI NA DALLKI WSCHÓD
Lotnacy francuscy: Costes 

przygotow ują się do podróży na Daleki 
W schód. Lotnicy . usprawnili działanie 
kompasu naw igacyjnego j zamierzali od
lecieć na wschód, wybierając jezioro Baj-

Bellonte | kalskie, jako cel podróży. Opóźnili nieco 
jednak odlot wobec niepomyślnych wia
trów. Celem zmniejszenia obciążenia apa
ratu, lotnicy zdemontowali radiostację 
nadawczo - odbiorczą.

PILOT OSOBISTY Ki. WALII
Lotnik angielski, Fielden, mianowany 

został pilotem osobistym ks. W alji. Fiel
den wybrany został z pośród 80 kandyda
tów. Powołanie pilota nastąpiło wskutek 
zaniechania przez księcia otrzym ania dla
siebie świadectwa1 pilota. Książę powie
rzy Fieldenowj pieczę nad swym nowym
aparatem  typu „M oth“ . Ponieważ sam o
lot ma podwójne kierownice, przeto ksią- ub. Fielden otrzym ał krzyż 

sługi za prace w lotnictwie cywilnem.

żę będzie mógł od czasu do czasu sam 
prowadzić apaia t. Pilotem wojskowym 
księcia W alji będzie nadal dowódca es
kadry Don. Fielden był dotychczas pilo
tem osobistym prezesa Krajowego T ow a
rzystw a Lotnictwa Komunikacyjnego, p. 
Guesta, z którym niedawno wrócił z po
dróży powietrznej do Afryki. W  marcu r.

lotniczy za-

NAJWIĘKSZA LATARNIA ELEKTRYCZNA
Przeprow adzone z tą latarnią doświad 

czenia okazały bardzo ciekawe zjawiska 
na niebie. Zauważono bowiem w prze-

W miejscowości Chadottesville w  Ame
ryce zm ontow aną została olbrzymia latar
nia, nosząca miano „słońca człow ieka'-.

Drrmpl . — ~ -------1 J--------- 1 D ~J
k; jeK-cie jeszcze i ten zysk, że dolne bru-

i śniegiem 
mogły ła-

W promieniu gigantycznego reflektora 
sile świetlnej przeszło 1.000 miljonów 
świec, znajduje się punkt wielkości drob
nej monety o tem peraturze tej samej, co 
słońce. Pomiary tej tem peratury bowiem 
wykazały 10.000 stopni Fahrenheita. Żai 
płomienia posiada kolor błękitny. Pod
czas krążenia prądów  elektrycznych na
około p rz e s trze n i: dzielącej dwa włókna 
węglowe, elektrony bom bardują jedno z
tych włókien, tworząc maleńki krater, w  
którego wnętrzu wytworzyły kulkę, skła
dającą się —  według przypuszczeń —  z 
wyparow anego gazu węglowego. Kulka 
la ma rę sam ą tem peraturę, co słonce.

Latarnia w ybudow ana została dla ce
lów nocnej żeglugi powietrznej. Przewyż 
sza ona swera światłem pięciokrotnie naj
większe dotąd światła, skonstruowane rę
ką człowieka. Siła światła, według do
kładnych obliczeń wynosi 1385 miljonów 
świec. W  noc pogodną światło tej la tar
ni widać w  odległości 50u kim., skierowa
ne zaś w górę, dosięga 1,500 kim.

stworzu kule świetlne, których poprzed
nio nikt nie dostrzegł. Przeprowadzono 
również pomiary co do wysokości chmur 
oraz obserwowano skupjąhia wilgoci i 
pyłu, które w świetle dzpennem nie są wi
doczne. Mgły przesycone wilgocią zau
ważono w odległości 14 kim. od ziemi. 
Powo(!U;« C'be w razie zdjścja do w arstw  
bliższych zienn opady atmosferyczne.

W spom niany reflektor wydziela 1 naj
w iększą ilość promieni ultrafioletowych, 
jaką dotąd wyprodukowano. Spogląda
nie w rdzeń św iatła możliwem jest przez 
silnie zabarwione szkła. Promienie tego 
św iatła, skierowane na człowieka zbliska, 
pow odują straszne poparzenia. Zdaniem 
kół fachowych obserwować można samo
lot przy pomocy tegoż św iatła o wiele 
dalej, aniżeli podczas dnia. Także w cza
sie mgły reflektor oddaje doskonałe usłu
gi, albowiem wyt\varza na firmamencie 
wysepki świetlne, które umożliwiają lot
nikom orientacje.

" a  r i f c r w p n m  k o r d o n e m

Aresztowania. W  Smoleńsku, Polocku 
i Witebsku QPU. aresztowało przeszło 
100 rolnikow  - Łoiyszów.

Bc/tot. Z Mosikwy aonoszą, iż Komi
sariat Oświaty wydał rozporządzenie boj
kotu dziel znanego pisarza żydowskiego, 
Szatom Asza.

Pominięcie komunikacji przej Polskę.
W wyniku ostatnio zakończonej w  Berli
nie konferencji w  sprawie Bezpośredniej 
komunikacji kolejowej między Rosją So- 
wiedką a  Niemcami, ustalono, iż komuni
kacja ta oędzie się odbywać przez Litwę 
i Łotwę z porr im lęciem Polsko. Zostanie 
ona k w a r ta  w  dniu 15 maja 1930 roku.
W związku z tem Łotw a i Litwa zobo
wiązały się przeprowadzić pew ne uprosz
czenia paszportow e i celne.

Zamknięcie cerkwi. Z Leningradu do
noszą, że została tam zamknięta cerkiew 
Ticłrwińska, którą przeznaczono na po
mieszczenie dla klubu robtn ków tram w a
jowych

Degtudacyjne mianowanie. Sowiecki 
centra.pv komitet wykonawczy mianował 
Fnim kim  kierownikiem związku spół
dzielni spożywców na Syberjl. M ianowa
nie to lów na się zesłaniu.

AnL/.i-1'gijne muzeum. Do cnw li obec
nej w s-worze św. Izaaka istniało mu
zeum poświęcone historji budowy sokom. 
Muzeum 10 obecnie władne sowie kie ruz 
szerzajm przyczem nadany mi: będzie

| w ybitn'e antyreligijny charak ter/'•
Kryzys systemu ekonomicznego. Z po

szczególnych miejscowości, gdzie stacjo
nowane są garnizony armii czerwonej 
nadchodzą wiadomości o wzroście nieza- 
dew olenia z polmf.d gospodarczej, steso 
wanej obecnie w  Sowietach. Szczególnie 
większe garnizony czerwonej afmji odczu 
wa f  w  postaci róeSiych braków, obecną 
politykę ekonomiczną. W Leningradzie 
wykryto organizację, która j prowadziła 
agitację, domagając się reformy polityki 
gospodarczej rządu sowieckiego. Stóad 
organizacji tworzyli zarow.no kornunści"' 
jak i bezpartyjni Rrzebywający obećdre^^ 
w Leningradzie W óroszylow m. in. ma 
zbadać przyczyny tego wżfósfu niezado
wolenia.

GOŁĄB Z ZEPPELINA
Jak donosi „Lokal Anzeiger" we wsi 

Edingen w  Niemczech znaleziono jednego 
z gołębi pocztowych, wypuszczonych w

czasie lotu Zeppelina naokoło świata. Go
łąb opuścił Zeppelina ponad Oceanem 
Atlantyckim, obecnie znaleziony został w

wyżej wymienionej miejscowości martwy.

200 SAMOCHODOWYCH RADJ0STACYJ
Policja w  Nowimi Jorku ma niebawem 

otrzym ać do swoich celów 200 sam ocho
dów zaopatrzonych w urządzenia radjo- 
we odbiorczo - nadawcze. W ten sposób 
patrole policyjne będą stale drogą radjo- 
telefoniczną w kontakcie z centralą poli-

dy będą otwarte, a ustawione w nich od
biorniki będą nastrojone na stałe, tylko 
na falę policyjną. Gdy centrala policji ma 
coś do zakomunikowania patrolom, wtedy 
w samochodzie odezwie się dzwonek, 
wzywający dyżurującego funkcjonarjusza

cji i będą stamrąd otrzymywały rozkazy I pol cji do aparatu. Każdy samochód bę-
i informacje. Z początku był zamiar, aby
stacją nadaw czą była NYR, będąca w ła
snością m iasta Nowego Jorku,"zaniecha
no potem tego projektu, okazało się bo
wiem, że państw ow y urząd radjowy „Ra

dzie zaopatrzony również w mały nadaj
nik i będzie posiadał swój własny znak 
wywoławczy. Jeżeli rozkaz centrali poli
cyjnej został w samochodzie odebrany, 
wówczas w aparaturze centralnej ukaże

pj! ^M nion6 przed deszczem 
ttyje.2 górną platformę, będą 

1 być zakonserwowane, 
ty AMyną trudnością są względy este- 
ęe ne, takie bowiem powietrzne gościń- 
Pięr1'6 upiększą miasta, a zakryją wiele 
Gęiyr ^  budowli. Lecz, niestety, bezpie- 

życia ludzkiego jest jeszcze 
W * 5 bardziej ważnem, niż samo piękno 

życia.
^ba je  się więc, że w tym w ypadku de-

d:o - Federal - Commission" nadał tej s ię natychm iast światełko, wskazujące 
stacji uprawnienie do transm itowania odnośny znak wywoławczy samochodu, 
program ów tylko ogólnej natury. Posta- W  ten sposób komenda policji będzie mo 
nowiono więc wybudować dla policji spe gja orientować się, które z rozstawionych 
cjalną stację nadawczą, pracującą na | patroli dany rozkaz odebrały, a które go 
określonej długości fali 240 m. Samocho- J nie odebrały.

DEPESZE PRASOWE
W edług sprawozdania działalności te

legrafu rządow ego w czasie konferencji 
haskiej na pierwszem miejscu co do ilo
ści wysłanych depesz prasowych stoją 
Stany Zjedn., następnie Niemcy, Anglja,

Francja, na piatem miejscu W łochy, Ja- 
ponja, Belgja i inne państwa. Korespon
dent Ajencji United Press wysłał z Hagi
1631 depesz o ogolnej 
słów.

liczbie 215.851

z e  Św ia t a
W YPADEK. aJT O B U S O W Y . —  'Wczoraj 

przed południem wydarzył się w Bei linie zno
wu wypadek autobusowy. Jeden z autobusów 
Miejskich wpadł na drzewo, przyczem 5 osób 
odniosło rany.

LICYTACJA KRÓW. —  „Matin" donosi, iż 
francuskie m inisterstw o spraw wojskowych  
w ystaw iło na licytację w ielkie ilości zhędnej 
broni i amunicji. Ogółem ma być sprzedanych 
20 tysięcy karabinów, 15 tysięcy karabinów, 
model 1866. Ponaato ma być wystawionych  
na licytację 18.470 lu f karabinowych, 40 tysię
cy szabel i bagnetów oraz 18 miljonów na
bojów.

BANKRUCTW O M IA STA. —  Saskie m ia
steczko Meissen, które niedawno obchodziło 
1000-lecie swego istnienia, ogłosiło niew ypła
calność. Pasyw a gospodarki m iejskiej pc#-. 
w yższają 4 m iljony marek. Meissen słynne 
jest z najstarszej w  Europie fabryki porce
lany, istniejącej od rokr. 1710.

A RESZTO W AN IE KONSPIRATORA. —  
Policja estońsKa aresztowała przybyłego kon
spiracyjnie do E stonji naczelnika jednego z 
oddziałów GPU.

ŚMIERĆ N A ST Ę PC Y  TRONU. —  N a
stępca tronu Syjam u, zmarł wskutek przewle
kłej choroby wątroby.

STRA TY  W IN DJA CH . —  Z Sind dono
szą, iż według ostatecznych obliczeń, straty  
spowodowane powodzią i ukazaniem się sza
rańczy przekraczają 5 milj. fun tów  szterlin- 
gów. Ogółem zostało zniszczonych 125 w si 
i osad.

GŁODÓWKA W IĘŹNIÓW . — 25-ciu więź 
niów, odsiadujących w Meerucie w Indjach 
karę pod zarzutem upraw iania agitacji ko
m unistycznej, rozpoczęło głodówkę. Przyczyną 
głodówki jest to, że gubernator jeneraliry nie 
odpowiedział na pismo więźniów, w którem  
grozili oni rozpoczęciem głodówki w razie, 
gdyby nie zaspokojono niektórych ich żądań.
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Z K R A J U
CZĘSTOCHOWA

Poświęcenie przytułku dla starców.
W środę, dnia 25 b. m. odbyła się w 

Częstochow ie cicha, ale wiele mówiąca 
uroczystość. Był nią akt poświęcenia no
wo rozbudowanego domu Przytułku dla 
starców  przy ul. Ogrodowej, utrzym yw a
nego przez częstochowskie Tow arzystw o 
Dobroczynności dla chrześcijan. Instytu
cja ta, ogromnie pożyteczna, prowadzi 
szeroką akcję charytatyw ną na gruncie 
Częstochowy. Utrzymuje ona bursę dla 
biednych uczniów szkół średnich, w spie
ra biednych, zw łaszcza wstydzących się 
żebrać i wyszukuje ich po domach, 
otw iera podczas zimowych miesięcy ku
chnie, w których wszyscy zgłaszający się 
biedni dostają bezpłatnie pożywne obiady 
(zeszłej zimy Tow arzystw o prow adzi
ło dwie takie kuchnie), a także pro
wadzi Przytułek dla starców.

Dom Przytułku dotychczas piętrowy 
okazał się zbyt szczupłym. W  r. b. T o
warzystw o nadbudow ało drugie piętro i 
lokal ten pośw ięcał w  środę J. E. Ks. Bp. 
T. Kubina w otoczeniu Zarządu T ow a
rzystw a Dobroczynności i szczupłego 
grona osób ściśle zainteresow anych bu
dow ą Przytułku i działalnością T ow a
rzystw a.

Budowa domu odbyw ała się pod kie
rownictwem ks. Antoniego Godziszew- 
skiego, długoletniego Vice-Prezesa T o
w arzystw a i opiekuna przytułku.

GDYNIA
Podejrzani globtrotterzy.

Dn. 26 b. m. między godz. 1-ą a 2-gą w 
nocy patrol policyjny straży granicznej 
zatrzym ał na w odach polskich m otorów
kę, „C andor“ , której załogę stanowili 
obyw atele niemieccy Bernard Feldgen i 
M iklaszewski. Podali oni, iż obecnie od
byw ają podróż przez Europę i Azję mo
torów ką i w tym celu wyruszyli w roku 
1926 z Kilonji. M otorpwka jest przysto
sow ana do jazdy na wodzie i lądzie. Za
trzymani globtrotterzy nie posiadali wiz

na wjazd do Polski. Policja gdyńska za
jęła się wyświetleniem charakteru i celu 
podróży obu zatrzym anych.

GDAŃSK 
Wykopane kości.

Robotnicy, zatrudnieni przy instala
cjach elektrycznych, znaleźli obok ko
ścioła garnizonowego przy ul. S tad tgra- 
ben, podczas kopania ziemi duże ilości 
kości ludzkich. Jak się zdaje kości leża
ły w ziemi od dziesiątków lat. W obec 
tego, że miejsce, w którem znaleziono 
szczątki ludzkie znajduje się wśród w a
łów fortecznych; przypuszczają, iż po
chodzą one z dawnych wojen.

KRAKÓW
Wyrok na komunistów.

Przed sądem przysięgłych w Krako
wie zakończył się proces przeciwko 
9-u osobom, oskarżonym o agitację ko
m unistyczną i szpiegostwo. Na podstaw ie 
werdyktu przysięgłych trybunał skazał 
Feiwla M iillrada na półtora roku ciężkie
go więzienia i  Leę W olfgang na jeden 
rok ciężkiego więzienia. Reszta oskarżo
nych została uniewinniona.

LWÓW
Artyści lwowscy.

Nowy zarząd Zw. Art. Scen Polskich 
wydał komunikat, w którym stwierdza, że 
wobec konfliktu w teatrach miejskich po
dejmuje się prowadzić teatry  przez cały 
sezon, chcąc w ten sposób zadokumen
tować, iż artyści polscy nie mogą pozo
stawić m. Lwowa bez teatru polskiego.

SOSNOW IEC 
Komisarz Bankowy

W  najbliższym czasie m a być ustano
wiony dla nadzoru nad finansami m. So
snowca kom isarz ze strony Banku Gospo 
darstw a Krajowego. Komisarzem tym za
m ianowany praw dopodobnie zostanie p. 
Juijan O suchow ski.. W  sprawie tej1 wy
jechał do W arszaw y .prezydent m. Sosnow 
-ca dr. Marczyński. ■

R A D  J O
Program Polskiego Radjo na niedzielę, dnia 

29-go b. m.:
212^ kc W ARSZAW A 1411,7 m.

10.15 Naboż. z Katowic. 11.45 P. W. K. 
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 15.00— 15.50 Muzyka 
gram. 15.50 Kom. 16.00 Tuczniki ciężkie.
16.20 Ubezpieczenia społeczne w  rolnictwie.
16.40 Co słychać, o czem wiedzieć trzeba.
17.00 Koncert Orkiestry Dyrekcji Tram wa
jów  M iejsk. 18.35 W rażenia jugosłowiańskie.
19.00 Rozmait. 19.25 Z przeżyć i dziejów na
rodu. 19.56— 20.05 Sygn. czasu, program.. 
20.05 Słuchowisko z Pozn. 20.30 Koncert po
pularny. 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T.
22.20 Kom. 22.45— 23.45 Muzyka tan.

959 kc KRAKÓW 312,8 m.
10.15 Transm . z Katowic. 11.45— 11.55 P. 

W. K. 11.56— 12.10 Sygn. czasu. 16.00— 16.20 
Ekonomiczne znaczenie hodowli bydła. 16.20—
16.40 Odczyt p. t.: N a am erykańskiej ferm ie 
mlecznej. 16.40— 17.00 Kronika rolnicza. 17.00 
Transm. z Warsz. 18.35— 19.00 Odczyt p. t.: 
Garść wrażeń Am erykanina z pobytu w  Ja- 
ponji. 19.00 Rozmait. 19.25— 19.50 Odczyt 
p. t . : „Dwa oblicza opinji francuskiej o Pol
sce. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.00— 20.05 
Program. 20.05— 20.30 Transm. z Warsz.
20.30 Transm. z Katowic. 22.00— 23.45 Trans, 
z W arsz.

896 kc. POZNAŃ 334,8 m.
10.15— 11.45 Transm. z Katowic. 11.4-5—  

11.55 Kom. P. W. K. 12.00— 12.05 Sygn. cza
su. 14.00— 14.20 Jakie korzyści mieć mogą 
członkowie Kółek Rolniczych z działalności 
W ydziału prawnego. 14.20— 14.35 Z pobytu 
zagranicznych wycieczek rolniczych w  Wielko- 
polsce. 14.35— 15.00 Prace gospodyń w  po
dwórzu. 16.30— 17.00 R adjografja. 17.00—  
17.50 Koncert gram. 17.50— 18.20 Aud. dla 
dzieci. 18.20— 18.35 Biuletyn Stow. Młodz. 
Pol. p. t . : Znaczenie kulturalne pracy S. M. 
P. 18.35— 19.00 Odczyt z cyklu Pogląd na

św iat. 19.00— 19.30 Koncert muzyki rosyjskiej.
19.30— 19.45 A rje operowe. 19.45— 20.05 Silva  
rerum. 20.05— 20.30 Nadprogram. 20.30— 22.00 
Transm. z Katowic. 22.00— 22.30 Sygn. czasu.
22.30— 23.00 R adjografja. 23.00— 24.30 Muzy
ka tan.

734 kc KATOW ICE 408,7 m.
10.15 Transm. z Katedry św. Piotra i P a

wła. 15.40— 16.00 Ogrodnik śląski. 16.00— 16.20 
Teologja a nauki przyrodnicze. 16.20— 16.40 
Jak sadzić drzewa owocowe? 16.40— 18.35 
Transm . z Warsz. 18.35— 19.00 N a szachowni
cy. 19.00— 19.25 Rozmait. 19.25— 19.55 Okolice 
Neapolu. 19.56— 20.30 Transm . s  Warsz.
20.30— 22.00 Koncert otw arcia Państw . Kon
serwatorium  Muz. 22.00— 22.45 Kom. 22.45—  
23.45 Transm. z W arsz.

658 kc. W ILNO 455,9 ik
9.00 Ostatnie posiedzenie X III Zjazdu Le

karzy 11.55— 12.10 Transm. z  W arsz. 12.10—  
13.10 Muzyka popul. 16.00— 18.35 Transm. 
z W arsz. 18.35— 19.00 Kukułka wileńska. 19.00 
— 19.25 Odczyt z dz. F ilozofja. 19.25— 19.50 
Transm. z W arsz. 19.50— 20.05 Progr. 20.05—
20.30 Słuch, z Pozn. 20.30— 22.00 Koncert 
wiecz. 22.00—23.45 Transm. z W arsz.

ZAGRANICZNE
11.00 Wiedeń. Koncert Ork. Sym f. 11.30 

Lipsk. Koncert ork. sym f. 12.00 Budapeszt. 
Koncert orkiestry Opery Królewskiej. 15.30 
Daventry. Koncert kameralny. 16.15 Berlin  
Biedny Henryk —  sztuka G. Hauptmanna.
18.00 Wiedeń. Koncert kameralny. 18.30 Ber
lin. Recital wiolonczelowy. 18.50 Huizen. Ka
tarzyna —  operetka. 20.00 K oenigswusterha- 
usen. Koncert z udz. Celestina Sarobe. 20.10 
Wiedeń. F lotte Bursche —  operetka. 20.15 
Wrocław. Koncert Filharm onji. 21.00 Daven- 
try. Koncert oratoryjny. 21.00 Rzym. W erther 
i La N avaraise —  dwie opery M asseneta.

ŻYCIE GOSPODARCZE
TOWARZYSTWO SZERZENIA WIEDZ Y HANDLOWEJ W  KATOWICACH
W ostatnich dniach pow stało w Kato

wicach przy współudziale w ładz ośw iato
wych, ster handlowych i przemysłowych, 
kół finansowych, komunalnych ,j nauczy
cielskich Tow arzystw o Szerzenia Wiedzy 
Handlowej.

Celem Tow arzystw a jest krzewienie 
nauki i umiejętności handlowych i elkowo- 
micznych, ze szczególnem "uwzględnie
niem potrzeb wojew ództw a Śląskiego.

Zebranie organizacyjne nowego T o
w arzystw a, po zagajeniu przez p. Na
czelnika W ydziału O. P., dr. L. Ręgoro- 
wiczai, i przyjęciu statutu wyłoniło z  sie
bie zarząd w  następującym składzie: pre
zes —  b. Minister, Józef Kiedrori, w ice
prezes —  dyr. inż. Roman Brzeski, skarb
nik dyr. K. Namysł, sekretarz — prof. Jó
zef Dąbrowski, pozatem delegaci W y
działu Ośw. Publ. i W ydz. Przemysłu i 
Handlu woj. śląskiego. Jako zastępcy

wybrani zostali pp.: prezes W idy, pro^ 
Gawdzik i prezes Robinson.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: dy- 
rektor Jarnutow ski, dyr. dr. OlszewicZ, 
dyr. W azowski.

Komisję rozjemczą tworzą pp.: dr- 
Dworzański, Kankofer, Łnż. Piotrowski- 
Tow arzystw o przejęło na w łasność zor- 
ganizow any przez W ydział Ośw. Publ- 
W yższy Kurs Handlowy w Katowicach, 
który w dniu 20  września r. b. o godz. 17
rozpoczął sw oją działalność.

Kurs, na który przyjęto około 40 słu
chaczy, odbywa się zwykle w  godzinach 
wieczornych w sali- rysunkowej miejskie
go gimnazjum matem at. - przyrodn. przy 
ul. Jagiellońskiej. W ykłady na kurśie ob
jęli pp.: dyr. Czylek, dyr. Fabiańczyk, dr- 
Ormicki, dr. Prącik, dr. Rzadkiewicz, df- 
Zając. Kierownictwo adm inistracyjne spd 
czywa w rękach dyr. Karbowiaka.

KUPIECTW O O REFORMACH PODATK OW YCH

Związlki kupieckie występują dio de
partam entu podatkow ego Min. Skarbu z 
własnym projektem reformy podatku o b 
rotow ego. Projekt ten skfedia się z 2-ch 
części: jedna z  nich przewiduje zmiany 
jakie mogą być dokonane w  ramach obec 
nie obowiązujących przepisów, druga 
wskazuje n a  .konieczną, zdaniem kupie- 
ctwa, nowelizację ustawy. Kupcy w noszą

EKSPORT DRZEW Z POLSKI

Komiiet W ykonawczy Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych uchwalił powołać 
do życia specjalną komisję celem zbada
nia, jakie formy organizacyjne najlepiej 
odpow iadałyby potrzebom polskiego eks 
portu drzewa. Uchwalono też do udziału 
w pracach tej komisji, która ma uwzględ 
nić nietylko polskie stosunki, lecz także 
formy organizacyjne, istniejące w innych 
krajach, zaprosić przedstawicieli Rządu. 
Uchwala ta stąd  wynikła, że w łonie prze-

MIĘDZYNARODOWY KARTEL STALOWY

Konferencja kartelu stalowego i mię
dzynarodowego odbędzie się w dniu dzi
siejszym w W iedniu. Producenci belgij
scy odbyli osobne posiedzenie aby usta
lić swoje żądania co do rozdziału pro
dukcji. Powszechnie sądzą, że nastąpi

GIEŁDY ZBOZOWE 
Warszawa 

Żyto 24.00 —  24.25; pszenica nowa
39.00 — 40.00; jęczmień brow arniany
28.00 — 29.00; jęczmień n a  kaszę 25.00 
— 25.50; owies jednolity 24.00 — 25.00; 
rzepak- 67.00— 70.00; m ąka pszenna czte
ry zera 65 proc. 66.00 — 70.00; mąka 
luksusowa 75.00 —  82.00; mąika żytnia 
70 proc. 39.00 — 40.00; otręby żytnie 
15.50 — 1-6 .0 0 ; otręby pszenne szale
21.00  — 2 2 .0 0 ; otręby pszenne cienkie 
17.00—-18.00; kuchy lniane 44.00—46.00; 
kuchy rzepakow e 32.00 —  33.00.

1 DEWIZY V  ;
Doi. St. Zjedn. 8.89 i jedna czw arta; 

Holandia 357.84; Londyn 43.26 i trzy 
czwarte; Nowy Jork 8.90; Paryż 34.93 i

S P O R T

o w prow adzenie jeszcze w  r. b. rozporze 
dzenia M inistra Skarbu ryczałtu w  podał' 
ku przemysłowym. Ryczałt ten przewidv' 
wiałby skalę z 20 g ru p  od  5000 d o  100,000 
zł. obrotu  miesięcznego. Pozatem  projekt 
zmierza do zmiany dotychczasowych s t f  
wek podatkowych przez w prow adzen i 
maksymalnej stawki w hurcie w  w ysoka 
ści pół proc., w  detalu 1 proc

mysłu drzewnego pow stały poważne wąt 
pliwości, czy właśnie w takim artykule, 
jak drzewo, jest w skazane i praktyczne 
tworzyć wiielkie organizacje eksportowe 
i czy nie należy raczej pozostawić w y'
szukiw ania nabyw ców  zagranicznych 
szczególnym ' solidnym i zręcznym tir- 1 
mom, w spierając tylko ten eksport oraZ
produkcję n a  eksport odpowitedniemi kre* 
dytami, która to ostatnia akcja m o g ła b /-
i powinnaby być scentralizowaną,.

odnowienie kartelu stalowego w drodż6 
zawarcia prowizorjum do dnia 1 stycz
nia 1939 roku. „Neues W iener Journal* 
donosi, że grupa angielska wobec koń' 
kurencji przemysłu polskiego zajmie od
powiednie stanowisko.

OPROCENTOWANIE WKŁADÓW CZE KOWYCH W BANKACH

Zgodnie z uchwałami związku ban-1 towa od  w kładów  czekowych w e wszy5*' 
ków  ujednostajniona została stopa prooen | kich bankach w  kraju. W ynosi ona  obec' 

nie 6 i pół proc. w  stosunku rocznym. .

Z GIEŁDY

pół; P raga 26.42; Szwajcarja 174.97; 
chy 46.68. '<■

Slabszte dewizy na Londyn i Szwajca^ 
ję. O gólne obroty małe. D olar g o tó w k o ^  
w  obrotach pozagiełdowych — 8.895. W ' 
bel złoty — 4.64. Gram czystego złota ^  
5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
7 pnoc. stabilizacyjna 89.00 (w Pr(*ó!' 

4 proc. poż. inwestycyjna 118.50— 118.$- 
4 i pó ł proc. L. Z. ziemskie 48.85 
48.80 — 48.35 ; 8 proc. L. Z. W arsza1̂  
67.25 — 67.50.

AKCJE
Bank Polski 170.50— 171.00— 170 00-

Bank Zw. sp. zarobk. 78.50; Kije"rS 
70.00; M-odrzejów 20.75 — 2 1 .0 0 ; 
blin 105.00; Ostrowiec 84.75; Starach 
wice 24.50; Klucze 7.50.

REKORD POW OLNOŚCI
Pierw szą nagrodę w  wyścigach naj-1 s trzm i 36 minut. W yścig ten o rg a f l^ .  

wolniejszej jazdy samochodem zdobył wany dorocznie przez gminę Montiflhk, 
Ferro, pokrywając przestrzeń 1 kim. 571 ką zgrom adził na starcie 19 samochodem 
m etrów w  26 minut i 43 sdkundy. Rekord Trasa wyścigu „na powolność** 
zeszłoroczny wynosił na tej samej prze- dookoła M ontm artre‘u.
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CZY JEST WALKA Z KOŚCIOŁEM?
2  Tczewa donoszą nam:
Wychodzą tu już jedenasty rok pismo 

-Iżienne „Goniec Pom orski'1, którego 
dawcą jest Drukarnia i Księgarnia 

j>ntlgrzym a“ w Pelplinie, a więc w rę- 
*ach katolickich. „Goniec Pom orski" w y 
rw a n y  jest w duchu katolicko - narodo- 
,v,Vm. Pismo to powołano do życia w 

czewie, by ludność polska i katolicka
j^ Ś te  zm lezc wiadomości miejscowe w 
. ' ' i  piśmie, a nie potrzebow ała ich szu- 
ać w piśmie niemieckiem, które tu wy- 

'JGdzj p. t.. „Pom m ereller T ageblatt" . 
,ziennik „Goniec Pomorski^ doskonale 

' rozwija i cieszy się poparciem  miej- 
Sc°Wej ludności.

M>ejscowe wraaze dotycnczas odno- 
się do pism a życzliwie i pom agały 
by w ten sposób odciągnąć ludność 

Polską od czytania dzienników njemiec- 
*!v;h. Stosunek ten zmienił się, gdy przy- 
z^dł do Tczew a przed paru miesiącami 

113 starostę p. inżynier Stachowski, b. ofi- 
Cer armji rosyjskiej na Krymie. P. staro- 

niszczy pismo polskie przez uiągłe 
'" 'liskaty, nie licząc sję z tern, ż e  lud- 
°ść z braku miejscowego pisma będzie 
żllkala wiadom ości miejscowych w

■enniku niemieckim.

srrj
Ponieważ „Goniec Pom orski" jest pi-

, ‘netr kaiolickiem, przeto umieszcza sta- 
e artykuły i komunikaty Katolickiej Ajen 
m Prasowej, założonej i utrzymywanej 
PfZez polski episkopat. Oto ostatnio w

dniu 22 września p. starosta Stachowski 
skonfiskował „G ońca Pom orskego" za 
artykuł KAP‘a p. t . : „W alka z kościołem 
w Polsce". Skonfiskował następnie nu
mer z dmia 25 września p. t . : „Czy jest
walka z Kościołem katolickim", w któ
rym podano dosłownie za „G azetą W ar
szaw ską" notatkis-„K uratorjum  lubelskie 
wzywa nauczycieli do w alk1 z Kościo
łem" i „Zakaz budowy kaplicy na w łas
nym gruncie" oraz komunikat Katolickiej
Ajencji Prasow ej p. t.: „G wałty praw o
sławnych wskutek zarządzeń s ta ro s ty .

T a  szczególna opieka p. starosty  dla 
aitykułów  i notatek Katolickiej Ajencji 
Prasowrej jest najlepszą.odpow iedzią na 
pytanie, czy naprawdę: istnieje w alka z
Kość olem katolickim w Polsce. Cóż z te
go, że p. starosta zapewnia wszystkich, 
że jest katolikiem, a w taki sposób trak
tuje wiiadomoścj podaw ane przez KAP‘a. 
To postępow anie p. starosty w Tczewie 
jest dowodem, w jak osobliwych czasach 
żyjemy.

Zam ieszczając te uwagi, dodajem y oa 
siebie, że wspom niane komunikaty K. A. 
P. były ogłoszone w całym szeregu pism 
w W arszaw ie i na prowincji i nigdzie z 
konfiskatą się nie spotkały. Min. Spraw  
W ewn. powinno wiec wejrzeć w dz;ałal-
nośc p. sfcnosły w  7 czewie, -który na wła
sną rękę a bezprawnie niszczy pismo ka
tolickie.

K R O N I K A

FUNDUSZ REZRCAOCIA W PAŹDZIERNIKU
W czwartek, 26 b. m odbyło się po- 

Ozenie zrrząd u  głównego Funduszu 
e*roboria pod przewodna twem prezesa 

r  ^ad, Szubartowicza, na którem uchwa
ł o  prelim inarz budżetowy tej instytucji 
a m. październik r. b. 

v. Wpływy z tytułu wkładek za zabez- 
.^zo n y ch  robotników oa zakładów pra- 
V prelim inarz przewiduje w wysokości 
‘̂ 7^0,000 zł Po stronie wydatków prze
d e  się między in. 3,441,380 zł. na za- 
gm dla bezrobotnych robotników z tytu 

akcji ustawowej oraz na koszty prze

jazdów bezrobotnych i 30.000 zł. na za
pomogi z tytułu państwowej akcji pomo
cy doraźnej dla bezrobotnych pracowni
ków umysłowych. Oczekiwana nadwyżka 
wpływów ma wynieść 211,405 zł.

Postanowiono też wystąpić do p. Mi- 
j nistra Pracy i Opieki Spollecznej o  prze
dłużenie okresu zasiłkowego do 17 ty
godni dla bpziobotnych robotników, któ
rzy bądź ukończyli, bądź też ukończą 
13-tygodniowy okres zasiłkowy do 30 li
stopada r. b. w szeregu miejscowości, sil
niej dotkniętych klęską bezrobocia.

Z KASY CHORYCH M. WARSZAWY
D ia uprawnienia kontroli w pływ ów  płatniczych, zorganizowany został w  K ajie Cho

in. W arszawy specjalny Wydział K ontroli Firm.
Zadaniem tegu Wydziału jest:
1) Sprawdzanie prawidłowości i w ysokości składek płatniczych;

^  2) Kontrola pracodawców, którzy uchylają się od ubezpieczenia swych pracowników.
’5'czegó!ności s łu ż b y  d o m o w ej ,  której znaczna część nie jest jeszcze ubezpieczona, 

tj. _ Dla udogodnienia i odciążenia płatnikom  zbędnych kosztów zaniechano inkasa u pia- 
na miejscu.

W ezwania płatnicze są rozsyłane drogą pocztową raz w m iesiącu, łącznie z pouczę- 
**» ze wymierzone składki należy w płacić przez P. K. O. na konto K asy Chorych m.. 

arszawy Nr. 50006 względnie do Centralnej K asy na Polnej 30.

0 OSKARŻENIE OFICERA POUCJI
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SOBOTA

Dziś- Wacława 
Jutro M ichała

W schód ałofica <> 5.31 
Z achód  godz. 17.24 
W achód k siężyca  0.0 
Z achód  gi/da. 16.37

O D  ADMJ^STRACJF
Prosimy o iaknajiycii- 

Iraisze nadesłanie pre.wime- 
n  na IV kwsrJaft, aby nM  
nie doznał przerwy w do
ręczaniu dztenn^a.

ra ’ Sadzie Grodzkim  IX Okręgu roz- 
była spraw a Kazimierza Mar- 

$  -p 3 c’egn oókarżcia-ego o  fałszywą de-
$  r>rv " 'ację komisarza policji, Jana Jarosm - 

z 'brygady fałszerstw w  Grzędzie 
'-Gn;zvin- M arkowski, Iktórt by’ oskar- 

9 o  puszczanie w  obieg czeków bez

pokrycia, zameldował w  Urzędzie Śled
czym, ze komisarz Jarosiński rzekomo 
pobrać miał 1000 zł. łapówki -od jego wie 
rzyciela za tendencyjne pokierowanie 
spraw ą. Sąd skazał M arkowskiego ; za 
■fałszywe oskarżenie urzędnika państw o
w ego na 6 miesięcy więzieniia.

NA INTENCJĘ OJCA ŚW.
Z inicjatywy Stowarzyszeń: Młodych 

Ziemianek, Polskiego Stowarzyszenia iMło 
dych Kobiet i Kota Młodych przy Z w iąz
ku Katolickim Polek zorganizow ane zo
staje nabożeństw o i Komun ja Św, Gene 
m ina na iinjfencję'Ojca Św. w  kościele św . 
Anny (po Bernardynsl-im) w  niedzielę dn, 
29 6. m. o  godz. 9 rntno w  kaplicy Serca 
Pana Jezusa.

Prosimy o  wzięcie jtukmajliczniejszego 
udziału w nabożeństwie.

BADANIA PSYCHO TECHNICZNE
Pol. tow. psychotechniczne zw róciło 

się do oddziału drogowego- komisarjatu 
rządu z memorjałem w  spraw ie zairważa- 
ją-cej liczby wypadków samochodowych w 
W arszawie. Tow. psYcho-tecbnicz^e ofi-n- 
ruje sw ą bezinteresowna pom-o. przy u- 
rządzeniu pracow ni psychotechnicznej, 
któraby kwalifikowała osoby ubiegające 
się o  uzyskanie praw a jazdw Jak w iado
mo, piarow nia psychotechniczna czynna 
jest przy M inisterstwie Komuniikacji ,i dzia 
lainość iej daje doskonałe, wyniki. Jako 
przykład pożyteczności pracy takilej pra
cow ni może służyć fakt, że w  berl-ime pra 
cownia psychotechniczna odrzuciła- 20 
proc k a o w c ó w , ubiegających się o p ra 
w a jazdy.

RG7DZIAŁ POŻYCZEK
i W  poniedziałek, ‘30 bm., o  godz 13, 
w  łokału Polskiego Panku Komunamegc 
(pl Naooieona 7) odbędzie się, pod prze- 
w -idmctwem delegata M inisterstwa Spraw 
■tyiewnętrznych, kolejne zwykłe posiedze
nie S|jecjalnej komisji -do rozdziału poży
czek i zapom óg z  kom unalnego funduszu 
pożyczK'Owo - zapom ogow ego

WYCHOWANIE FIZYCZNE

WYŚCIGI KONNE

Wyniki z dnia 26-go b. m.:
I ' Pogodnie i ciepło. Tor dobry.

hoj. aSr- 2500 zł. D yst. 1100 m tr.: 1) Semi- 
y ?6ł ^ ^roczKowskiego (z. Chausow) prze- 
ki dystans dov olme z braku zapisu innych

ł’I, Vr
Pe , agr. 2100 zł. D yst. 1600 mtr.: 1) An  
Ho • bar. Kronenberga (ż. Szyszkowski)
hą,- ^c°faniu Colonela niem ejącego prawa

"U •’ obiegła dystans dowolnie.
“At, r^ a^r- 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Mi-

'ch lur*s Oficerów I pułku U ł. Krechowiec-
łta t ^ Ucńarsk i), 2) Bachmat, 3) Dziecina, 

u 2ł ka- Czas 1.9 i Dół o 1 dł Tot. 22— 13—

IV. vt
2100 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Głu- 

Mroczkowsluego (ż. C halisow ), 2)

Dick, 3) Dr. Oskar. Wyc. Bejrut. Czas 1.8 
i pół o 2 dł. Tot. 30.

V. N agr. 4000 zł. Handicap. D yst. 2100 
m tr.: 1) Tercyna B. Yellow (chł. K lam ar), 2) 
Monte Carlo, 3) Łaskawa Pam , 4) Edynburg, 
5) Fenomen. Wyc. H aga, Ma Jalousie. Czas 
2.18 i pół o 1 dł. Tot. 45— 20— 24.

VI. N agr. Sprzedażna 4000 zł. 1) Dziadek 
J Stokowskiego (ż. K ucharski), 2) Bosfor, 
3) E ffig ie  Royale, 4) Troja, 5) Ferezja, 6) 
FaJs, 7) Halma, 8) Bina, 9) Troja. Wyc. Miss 
Jane, Bagnet. Czas 2.19 o 1 dł. Tot. 38 --1 7 —  
22— 37.

VII. N agr. 1800 zł. D yst. 2100 m tr.: 1) 
Hermosa 4Grona Oficerów 10 pułku Uł. (ż. 
M agdaliński), 2) Fabiola, 3) E kstaza, 4) 
F Jj Wyc. Maur, Ceres II. Czas 2.20 o 2 dł. 
Tot. 33— 14—] 4.

W obec powiększenia liczby miejsc dla 
słuchaczów kursu męskiego w centralnym 

l instytucie w ychow ania fizycznego na 
Bielanach, M inisterstwo W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego zaw iada
mia, że kandydaci, posiadający  odpowie
dnie warunki fizyczne, św iadectw o dojrza
łości, gim nazjalne lub seminaryjne, wiek 
od 18— 30 lat m ogą jeszcze ubiegać się 
dodatkow o o  przyjeciie do  instytutu. Tei- 
min składania podań d o  dnia 5-go p aź
dziernika t .  b.

STWIERDZANIE OBYWATELSTWA
W  Komisariacie ‘Rządu omawiana jest 

obecnie spraw a przekazania -wtodzom sa
m orządowym  spraw siw ierdzarra obywa- 
te'stw a, zaiatwiannch d-otad przez władze 
administracyjne. W zw iązku z tern utw o
rzony m a uyc specjalny referat dia spraw  
obywatelstw a przy biurze -paszportowem 
magistratu.

KASZTANY KWITNĄ
Na placu D ąbrow skiego zalkwiKy po

raź -drugi w  tym roku kasztany. Jes+ to 
zjawisko nader rza-dkle. Należy je przypi
sać oiep-kj pogodzie, suchemu latu i obec
nym deszczom.

TABELA WYGRa NYCH LOT. PAŃSTW  
(Nieurzędowa)

Wczoraj w  18-yrr dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 19-cj Polskie’ noterji Państwowej, 
padły w ygrane m  nasiępujące num ery

(5,0u0 zł. na Nr. 109002.
5.000 zł. n a  ‘N r 72102.
3.00G zł. M  N-ry: 4924 39024 85361 

129567 137287 158356 173582.
2.000 zh na N -n  : 21063 5 '2 9 3  5S248 

97941 123468 145140.
1.000 zł. na N-rv; 21334 39687 47416 

54998 84361 98017 106948 108423 118544 
121995 125933 147559 147T25 166720 
16720?

6u0 zł. na  N-ry: 6405 i0153 10928 
U 305 18835 22133 26824 27867 28819 
47220 53622 65009 70065 72127 76028 
79348 90659 90699 94937 98831 109074 
110335 111225 111451 114134 142115
143740 148427 152267 154747 180490.

POŻAR
N a podwórzu przy ul. Marszałkowskiej 141, 

zapaliły się w ióry i trociny, należące do w y
twórni trum ien, Stanisław a Kozłowskiego. 
Pożar ugasili dozorca i lokatorzy irzed  przy
byciem 2-go oddziału straży.

ZDERZENIE SAMOChODÓW
Przy zb itga ul. Złotej i Sosnowej zderzyły  

się samocnody: ciężarowy Nr. 22339 marki 
„Chevrolet“ należący do fi-m y  B-cia Jabłkow- 
scy, prowadzony przez kierowcę W ładysława 
Matulko i osobowy marki „E ssex“ Nr. 23879. 
W skutek zderzenia przód ostatniego samochu- 
du został uszkodzony.

KOLPORTER POD SAMOCHODEM
Przy zbiegu ul. M arszałkowskiej i Chmielnej 

dostał się pod samochód ló -letn i Jan Słom
czyński (Pańska 64;, uliczny sprzedawca g a 
zet. Chłopiec doznał potłuczenia tw arzy, rąk i 
nóg. Pogotowie przewiozło Słomczyńskiego do 
domu.

WYPADEK TRAMWAJOWY '
Przed domem 10, przy ul. Gęsiej poc, prze

jeżdżający tram waj dostai się 8-letni Szlama 
Ajzen (Paw ia 65). Chłopiec doznał zmiażdże
nia lewej stopy i potłuczenia kolan. Pogotowie 
przewiozło nieszczęśliwego do szpitala na Czy- 
stem.

ŚMIERTELNA JAZDA MOTOCYKLEM
31 letni Tadeusz Konopacki, handlowiec je 

chał w łasnym  motocyklem z L u d in a  do W ar
szawy, do swej rodziny. Pod Garwolinem, 
wskutek znacznego wyboju na szosie pękła 
opona na przedniem kole, wskutek czego mo
tocykl wywrócił się. Konopacki odrzucony w  
bok na drzewo, doznał złam ania podstawy  
czaszki i lew igo  obojczyka, poranienia głowy i 
w strząsu mózgu. N ieszczęśliwego przywiezio
no autobusem do W arszaw y i umieszczono w  
szpitalu Dz. Jezus, gdzie życie zakończył.

Z BRAKU OPIEKI
Przy ul. Staszica 10, pozostawione chwilo

wo bez dozoru 2-letnia H alina Ha^derówna. 
napiła się amoniaku. Dziecko w  stanie ciężkim  
przewiozło Pogotowie do szpitaia przy ulicy  
Kopernika.

POPARZONY KWASEM SIARCZANEM
Przy ul. Puławskiej 2 praktykant ślusarski, 

16-letni Stefan M arciniak w  czasie pracy do
znał poparzenia tw arzy i oczu kwasem siar- 
czanym. Pogotowie przewiozło chłopce do szpi
tala na Czystem.

TAJEMNICZY WYPADEK
N a rogu ul. Radzymińskiej i Łomżyńskiej 

przechodnie znaleźli leżącego na chodniku, jak  
się później okazało 20-letniego Henryka B ier
nata, stolarza, który był nieprzytom ny Le
karz Pogotowia stwierdził głęboką ranę tłu 
czoną głowy. Po opatrunku, B iernata w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpitala Prze
mienienia Pańskiego Przyczyna wypadku —  
niew yjaśniona.

UJECIE KIESZONKOWCA W  TEATRZE
W szatni teatru „Małego", w  czasie ubiera

nia się jednego z gości szatniarka zauważyła, 
iż jak iś złodziejaszek w yciągnął mu z kiesze
ni spodni portfel. Szatniarka wszczęła alarm  
wskutek czego okradziony zatrzym ał złodzie
ja  i oddał w ręce policjanta. W 10 kom isaria
cie OKazało się, żo jest to Moszek - Josek  
Szwarcenberg (W ołyńska 22). Przesłano go 
do sądu grodzkiego



P O L S K A Nr. 227.

T E A T R Y

R E P E R T U A R .
T EA T R  W IEI £ 1 .  —  Dziś w  sobotę będzie 

łubiana m elodyjna opera „Carmen1* z nowemi 
tańcam i, układu baletm istrza karne oa. W 
przedstawieniu w ezm ą udział panie: Wermiń- 
ska w roli tytułowej i Lipowska oraz pano
wie: Gruszczyński i Dolnicki. D yryguje p. 
Dołżycki. W niedzielę wieczór św ietnie wzno
wiona „Halka11 z p. Lipowską i p. B regy na 
czele nuwej doskonałej obsady.

T EA T R  NARODOW Y. —  Po raz 36 z rzę
du grana będzie dziś doskonała komedja Adol
fa  N owaczyńskiego „W iosna narodów w ci
chym zs ką+kuKl gorąco oklaskiw ana przez pu
bliczność. W komeaji tej, której sukces jest  
wielki, kapitalne kreacje tworzą pp.: Ćwikliń
ska , dyr. Solski, Józef Węgrzj-n, Brydziński, 
Mirska, Orwid, Lindorfówna, Bay-Rydzewski

TEATR L E T N I. Codziennie grana jest sztu- 
jka amerykańska „Iroces Mary D ugan11, która 
dzięki swej treści sensacyjnej o akcji fascynu
jącej trzym a uw agę widza w  nieustannem  na
pięciu.

T EA TR  POLSKI gra codziennie z olbrzy- 
miem powodzeniem św ietną sztukę am erykań
ską „A rtyści11.

T F A T P  M AŁY —  E fektow na sztuka an
gielska „Koniec Pani Cheyney11 cieszy się da
lej dużem powodzeniem.

W C.4PTTOLU. —  W niedzielę, dnia 29-go 
września r. b. o godzinie 12 m. 15 w południe, 
otw iera swe podwoje jedyny teatr dla dzieci 
w Capitolu —  M arszałkowska 125, widowi
skiem specjalnie napisanego wodewilu W itol
da Szellera p. t.: „Jak m yszy króla Popiela  
zjadły, a P iast został Królem11.

Nowe dekoracje i kostjurny. Barwność w i
dowiska. Śpiew, tańce i muzyka uraczą naszą  
kochar.ą dziatwę w niedzielę, dnia 29 w rześnia  
w  teatrze dzieci di a dzieci.

DLA GRZECZNYCH DZIECI! W niedzie
lę o godz. 12.15 w  kino-teatrze Hollywood 
(Hoża 29) drugie przedstawienie dla naszych  
milusińskich. Barwne widowisko roztoczy 
czar baśni, dziwów i wesołości. Dzieciarnia 
ujrzy Babę Jagę, osiołka, Krasnoludka, cho
chliki, m otylki, żywego Pata i Patachona, si
wego dziaousia. Olbrzymi program  zawiera  
moc niespodzianek i nagród.

F U T R A  n a  R A T Y
na najdogodniejszych warunKach, 40 proc, 
taniej niż w szędzie, gdyż w prywatnem m iesz

kaniu fy ik ° w firmie

S O  B O L "u
W a KSZAWA, ULICA DZIELNA Nr, 5 m. 34. T E L . Nr. 245-31 ■
Dla panów urzędników i wojskowych specjaln ie  

duży rabat.
Odpowiedzialnym I stałym klientom b e z  zaliczki, 

jak  również przyjmujemy w szelkie obstalunki- 
, rzerobki, przem odelowania i do farbowania 

system em  Lipskim.

GDZIE JOJP0WAĆ W WARSZAWIE?

EUGSMJUSZ  MAFUSIAK
KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY

Warszawa — Żoliborz-Kolonja m iejska Nr. 60 m. 9. 
Przyjmuje obstalunki dla 

i'1 W ielebnego Duchowieństwa.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia  
w e wszystkich księgarniach.

Ogłaszajcie się w dziare 
ODZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE.

Fabryczne Składy Mebli 
W. KL A S U R A
Warszawa. Żórawhi Nr. 2 

I Chmielna 6.
P o lec a  m e b le  g w a ra n to w a n e j d o 
b ro c i: s y p ia ln ie , s to ło w e , g a b in e ty , 
s a lo n y  o ra z  p o je d y n c z e  s z tu k i: 
sza fy , k re d e n s y , b lb l jo te k l, b iu rk a ,  
s to ły , o ra z  w y ro b y  ta p lc e r s k le  11. p .

C en y  n is k ie .
S p rz e d a ż  t a k i e  n a  ra ty .

KAPELUSZE
MELONIKI
F I L C O WE .
PILŚNIOWE.
WŁOCHATE

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w W arszawie 1 we w szyst
kich księgarniach.

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. T E L . 79-24.

NA RATY I ZA GOTÓWKI;
W y k w in tn e  o k ry c ia  d a m sk ie , m ę 
s k ie , u cz n io w sk ie , d z ie c ię c e  o raz  
k o n fe k c je  d a m s k ą  o d d a ję  n a  d o g o d 

n y c h  w a ru n k a c h .
Solidna robota. Ceny konkorencyjM.

L . Szabłowski, Bracka 6.

PIECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w e  
i k u c h e n n e

M o c n a  i  t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e 
r m e t y c z n o ś ć ,  a skutkiem  tego S O 0'-, OS-!«Z*»- 
d l n o ś c i  opału w porów naniu do w szystkich pieców  
ka.lowych. - ta * -d n © ś « c o r o c z n y c h  r e m o n -  
t O w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n io ś ć .  Prze
szło  5 0 0 0  S Z t d k  w użyciu zatw ierdzone przez 

w szystkie m inisterstw a i urzędy.
W/nalazek i wyrób całkowicie polskie

KAROL SZRAJBER W Warszaww ul. Grójecka 33,
te le fon  3 2 0 -33 .

B A L U S T R A D Y
schody, okna, kolu
mny roboty ślusar
ski* po cenach 
konkurencyjnych so

lidnie wykonywa
J. KRYG1EL PaMHraiMd- 53-18.

M E B L E  ■  o M d n e  n a j t a n l « -II
W y b ó r  w i e l k i ]

S y p la lu ie , Jad a ln ie , g a b in e ty . K re- 
d rn s y ,  s to ły , k rz e s ła . Ol om any, 
fa o c z a n y . k o z e tk i ,  b  y s ro lk l  o k . -  
zy jn e  s a lo n y  1 k o m p le ty  k  Jowe. 
G o tó w k a , r a t a V l .  D o g o d n e  ,  i-  

r u n k t .
O  R„  F  l_ O  R  I D  A  » .

C h m ie ln a  41, ró g  M a rs z a łk o w s k ie j

Farby lakiery I chemlkalja

Zdzisław Rudnicki
W a i& z a w a , P o d w a l e  1 3  

i e l .  3 35 -2 2  i  191- 80.

PI ÓRA WI ECZNE
re p a ru je  ip e c ja ln y  z a k ła d  po

n a c h  p rz y s tę p n y c h

S. Kim . Alki i S. ZaJac
Nowy-iwiat 33 w pofiwórai.

Tel. 140.29.

KapeioszŁ

c z a p k i  
m ę s k i e  

Ka r o l  S TE S N E R  ul. Trębacka l i .

Warsz&wskie Zakład) Konfekcyjne
Sp. z og r. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwala 13
t e l e f o n y  1 9 1 - 8 0  I 3 3 5 - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  sp o rto w a , u m u n d u ro w a n ia .

J .  K R A J E W S K I
K R A W I  E C

WARSZAWA, I-to JtłiZYSStA Nr. 15.

NA RATY I ZA G0T0WKE!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

C,*Y*EVJSKI Złota 15.

ZA K ŁA D Z D O B N IC T W A  R O ŚL IN N E G O

Michał M a s  ju r .ic M S  ka Warszawa, Żytnir 31
tel. 2 5 5 -7 2 .

J f fe c a  * ja sn e j łodow lI: r o ś l in y  s zk la rm o w e  i g ru n to w e  w d o n ic z 
k ac h  1 n a  k w ia t c ię ty , o raz  w sze lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z  k w la tó #

SIWE W ŁO S Y . f 080 " ,ed o b i ą. 
Farbą JUVENGL można s i
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła 
twy w użyciu, nieszkodliw y  
do nabycia w szędzie. Parfum. 

d'O rienf Warszawa.

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa, .lowy-Swiat 40.

w  podwórzu gdzie kino 
„PAN “.

N O W O CZESN A W YTW ÓR N IA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GAS10R0WSKJ
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27.

JUVENOL prawdę jedy-V, i  l i i u u  prawaę jeay- 
na dobra 1 pew na farna do 
włosów na w szystkie koło-
TV. TT n n ti Kun? a  m t c lrfnrlry. Do nabycia
apt. Parfum erle

Warszawa,

w suład. 
d’Orient

38a

TA P IC E R -D EK O R A TO R
P rz y jm u je  ro b o ty  1 p rz e ró b k i  po 
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a 
p y  ł fo te le  K L U B O W E, k r y te  s k ó 
rą , w sz e lk lem i m a te r ja m l, o to m a 
n y , ta p c z a n y , k o z e ty , m a te ra c e  go

tow e  i n a  o b s ta lu n k i.
T e le fo n  533-73*

P A T f F & N Y  prawdziwe 
p o l e c a  G ł ó w n y  s k ł a d

A d a m  k l i m k i e w i c t ;
MarszaiKowska 15-t 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatuie-

MEDALE ZŁOTE:
Petersburg 7316 r., Warszawa 1927 r. 

O ^ T O Ś E D A
A N T .  K U G L E R

MARSZAŁKOWSKA Nr. 42
te lefon 146-52.

Poleca najnow- 
Kzycn ulepszeń:

p i o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,
wkładki na piasitą 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

G ilzy  p a te n to w a n e  -  p o dw ó j-i^  
w a tk ą  , D A N D Y r  p a te n t  N r- 714 

P o ls k ie j  w y tw o rn i gil*

„ Z N I C Z ' *  
Bronisław Szybom *1 i S-ka
Warszawa, kL. „rałkowaka 49, tal. 102-43.

ORTOPEDIA

Z A K Ł A D  
K A  M I E N I A R S K  i

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z  
p ia sk o w c a  i r e p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i .
Nowy-Świat Nr. 38. Te l. Mr. 145-92.

»»

P rotezy  
now oczesne

Pasy
l e c z n i c z e

A upturow e
b a n a a i e

G um ow e
pończochy
POLECA

% Lactom
Warszawa

MARSZAŁKOWSKA 123 
   —»

gotowe oraz 
nazam ówie- 
nip stołowe,

sypialnie gabinetowe, solid
ny m na R ATY,wytwórni włas 
nej, poleca F. Urbankowski

W ilcza  2 0  r ó g  K ruczej

ZAKł AD o g r o d n ic z y

4AN SZMIDT
Warszawa, Gtrcrewska 79

te le fon  415-23,

H o d o w la  kw ia tó w  c ię ty c h  i d o n ic z 
ko w y ch .

Pu 5 zł. tygodniowi'
N A .  R U T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Fraieta. 
lodownie pokojowe, maszyn
ki dc robienia lodów, apara
ty „\Vecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G O D A 1
Marszałkowska 38 m. 20.

2 -0 a bram a.

FUTRA na raty dfiigj 
tormiMWJ

p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  »  włas" 
n y c h  1 p o w ie rz o n y c h  fu te r

H. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 283-39-

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S N I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25-
P o te c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze  s * 0'  
Ich  i z p o w ie rz o n y c h  m a te r ia łu * '

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

BUTY 7DT0WIA

Zakład bgrocnitzy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

ST.

Znany Zakład Krawiecki
N O W A K O W S K I E G O

Now y-iw iat Nr. 62, Telefun 213-38-
p o le c a  n a jn o w s z e  fa so n y . P rz y j 
je  z a m ó w ie n ia  z w ła s n y c h  i 
r z o n y c h  m a te r ja łó w  1 w sz e lk ie  fd ' 
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w ch o ' 
d z ą c e . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N Ą

■'j koty turo.
SZEWC ORTOPEIT-STA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.'

Fabryki luster I szllfiernla szkła

B -c ia  B A B I C Z
W a rszaw a , S o lec  77, te l. 150-02.

L u s tra  m eb low e 1 g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  ro 
b o ty  w z a k re s  s z k la rs tw a  w ch o 

dzące .

Ważne dla Pań!
W ielki wyŁ6r futer, p jk  
zimowych i jesiennych  

najtaniej poleca  
B r .  U n k i e w i c ^

ul. H oża Nr 54 m. 2.

C E N Y  w y ją tków  _n!z-
k le , le c z  go tów ką. P r o 

sz ę  sp raw d z ić ! S y p ia ln ie , ja d  n ie , 
g a b in e ty , sa lo n ó w  w ybór, p o je d y n 
cze  s z tu k i . S p e c ja ln o ść : g a rn i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro 
b o ty , k ry te  n a j le p s z e m i sk ó ram i, 
o to m a n  w y b ó r, k o z e tk i, ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
cz ęśc io w y  k re d y t , H O Ż A  21.

krawiec B ^ r  o w r  jl?M ĘSK I
W  W a rsza w ie , M a rsz a łk o w sk a  39-a, 

T e le fo n  235-96.

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z  w ła sn y c h  
1 p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w , 
p o  c e n a c h  p rzy s tę p n y ch *  

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBLE LlIKSUSUWE. Gabtne". ir -
n i e ,  s y p l ą l n l e ,  s a l o n y  m a h o n i o *  '
z ło co n e , k lu b o w e  g a rn i tu ry  
rz a u e  n o w e  i o k az y jn e . W y b ó f P**,
k n y c h  k o m p l e t ó w  e k a z y j n y c h  P
n ie b y w a le  n iz k ic h  c e n a c h , lec* i  
tó w k ą .—P ro s z ę  sp raw d z ić ! Eweh* 
a l n l e  o d p o w i e d z i a l n y m  c a ę ^ ,c iO jy 
k re d y t . K ru cza  34, S T E F A N  

P ro s im y  a d re s  zach o w ać .

|  £
C E N A  N U M  c . R  U  w W arszawie in o  warszawskich dworcach kolejow ych 20 gratZf. Przedpłata m iesięczn ie w W arszawie 1 na prc-wincjt 1 zł. 5C gr. z? granicą *

O G L O S z  Za w ysokość 1 m ilim . lub za jego m iejsce, przed tekstem  (układ 4 szpaltowy) 70 gr. W tC.-HŁcłC (układ 4-szpaltow y) °0 gr. wzmianki 1 zł. 50 gt Za tek*'
zwyczajne) e t .a d  L : i f  i  lic  wy 30 gr. tn o b n s za wyraz 10 gr. Poszukiw anie i zaofi;tkowanie pracy 50% taniej. O głoszenia taoeiarycznc ł fantazyjne skosne) o 50% dto*1

O ęiło s iH la  P rzyim eje < tylko za  aotow k e. ,

A d res R edakcji, A dm inistracji i E kspedycji Ifrati. Frzećns. 71. T elefon  ^Cdaktji 5 0 3 -5 9 . fidEinislratjł 2 4 T 1 5 . P. K. 0 . 13 113.

Redaktor: LEON RADZIEJOWSKI. Wydawca: D O M  PRASY KATOLICKIEJ SP. z O.

11- Ł D n ta r n ia  A r c ł i i d j e c e z i a l n a  ( D o m u  P ra s /  K aio lic tig ).


